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PIĄTY DZIEŃ PROCESU KATA POMORZA w GDAŃSKU
Służba Polsce

Pierwszy dzień poboru do bry
gad ,,Służby Polsce", w War sza1 
wie. Świetlica w lokalu Komisji.

Fot. — WAF

Gehenna Bydgoszczy
Dantejskie sceny na miejscu egzekucji — Cyfry zadają kłam propagandzie

GDAŃSK (teł. wł.). Do sensacyjnego zwrotu doszło w procesie For
stera po ujawnieniu rozmowy telefonicznej, przeprowadzonej przez oskar
żonego z Goebbelsem i podsłuchanej przez telefonistkę polską. Treść tej 
rozmowy była zaprzeczeniem bronionej przez oskarżonego tezy, jakoby 
nie miał on prawa ingerencji w obozie koncentracyjnym w Stłitthofie.

W piątym dniu procesu Forstera 
przed Najwyższym Trybunałem Na
rodowym zeznawali dalsi świadko
wie, którzy ustalili w głównej mie
rze prawdę historyczną, sfałszowaną 
przez propagandę hitlerowską pod 
nazwą „krwawej niedzieli w Byd
goszczy".

Świadek Alojzy Młodzikowski, 
który przelżył ten okres w Bydgosz-

Totalizator wyborczy
Nowy chwyt propagandy ządu de Gasperiego

RZYM (PR). Rząd wioski i partia 1 
chrzęści jańsko-demokra tyczna 
przebierają w środkach, 1 .. _______ ______ _ ________
mogły przyczynić się do zwycięstwa wal w sposób następujący:. Zostaną 
wyborczego stronnictwa rządowego. | wypuszczone bilety zawierające listy 
Obok nacisku administracyjnego i j wszystkich 12 stronnictw biorących

Tydzień 
Więźnia 
Politycznego
Toczący się w Gdańsku proces 

jednego z czołowych zbrodniarzy wo
jennych — Alberta Forstera — zbie
ga się właśnie z wprowadzeniem na 
ekrany'kin polskich pierwszego filmu 
z życia więźniów w obozach koncen
tracyjnych „Ostatni etap“, zbiega się 
dalej z Tygodniem Więźnia Politycz
nego, trwającym od 11 do 17 kwiet
nia.

W całym kr.ju, gdziekolwiek prze
bywają byli więźniowie polityczni i 
znajdują się ogniwa organizacyjne gl
PZbWP, odżyją koszmarne wspom- w
nienia najczarniejszych dni naszych 
dziejów, smutnej, bezgranicznie przy
krej wieloletniej jiewoli Narodu Pol
skiego.

Tegoroczny Tydzień Więźnia Poli
tycznego odbywa się w chwili, nie
zwykle poważnej. Nowe chmury za
wisły nad światem. Wczorajsi kaci 
Europy i mordercy milionów niewin
nych ludzi znajdują opiekunów w ko
łach imperialistów anglosaskich. W 
Niemczech zachodnich do głosu i sta
nowisk dochodzą ludzie, znajdujący się 
na listach zbrodniarzj' wojennych, 
jak np. osławiony premier Dolnej Sak 
sonii — Heinrich Kopf. I wszystko to 
dzieje się w trzy lata po najstraszliw
szym katakliźmie dziejowym, kiedy 
wszędzie jeszcze niezabliźnione rany, 
ruiny i zgliszcza, miliony wdów 1 
sierot, tysiące kalek wołają o 
sprawiedliwość, o przykładną karę 
dla złoczyńców i zbrodniarzy.

Zwłaszcza byli więźniowie poiitycz 
ni, owe nieliczne niedobitki z licz
nych niemieckich obozów i więzień, 
odczuwają ponurą potworność tego 
skandalicznego stanu rzeczy. Żyjąc 
przez wiele lat w najokropniejszych 
warunkach, gorszych od wszelkiej 
wyobraźni ludzkiej, katowani i hań
bieni, maltretowani i poniżani — ni
czego nie pragnęli goręcej jak do-

kucja, a po niej następni zabierali 
się do kopania sobie mogił. Roz
strzeliwania dokonywali 2 SS-mani 
z ręcznego karabinu maszynowego, 
a póńniej pomagali im Żołnierze z 
automatów. Na miejsce straceń wy
prowadzano grupami po 20 osób. 
Była to przeważnie młodzież w czap-

czy opowiada, że 3. 9. 1939 r. roz
legły się strzały na ulicach miasta, 
lecz nie wiedziano początkowo, skąd 
one pochodzą. (
skich świadek się dowiedział, że 
Niemcy zaczęli strzelać do będącego 
w odwrocie wojska polskiego. Przy 
użyciu karabinów maszynowych po
częto szturmować do domów, z któ
rych strzelano. Świadek widział jak 
żołnierze brali do niewoli uzbrojo
nych w karabiny i rewolwery cy
wilnych Niemców. Walki trwały do 
5 września 1939 r. Kiedy Niemcy za
jęli miasto, zaczęli masowo areszto
wać Polaków. Temu lo^ffwi również 
uległ świadek i z grupą 700 — 800 
osób został zaprowadzony do ujeż
dżalni. Otoczono wszystkich karabi
nami maszynowymi 1 zaczęto łado
wać taśmy. Oświadczono im, że 
wszyscy powinni być rozstrzelani, 
jednakże tylko wskazanych przez 
miejscowych Volksdeutschów wy
prowadzono na miejsce straceń. Od
głosy egzekucji docierały do uszu 
aresztowanych. W pierwszych dniach 
nie podawano im nawet wody do pi
cia, dopiero po 2 tygodniach otrzy
mali po raz pierwszy ciepłą strawię. 
Masowe egzekucje trwały bez przer
wy na dziedzińcu koszar 15 PAL-u. 

wyborcze partii chrześcijańsko-demo- i Wyprowadzono skazanych do kopa- 
kratycznej Watykan dodał jeszcze inia rowów dla rozstrzelanych. Po 
1 i pól miliarda lirów. wykopaniu rowu następowała egze-

Od żołnierzy poi- i kach i mundurkach szkolnych. Ciała 
się dowiedział, że ' (Dokończenie na sir. 2)

Z procesu Forstera

Partia otrzymała od rządu zezwo- 
nie lenie na uruchomienie totalizatora 

które by ■ wyborczego, który będzie funkcjono-

przekupstwa wydaie się olbrzymie su
my na propagandę wyborczą.

U3
dla Włoch

LIPSK (obsł. wł.). Na szlaku 
Austrii do Włoch zauważono 
ostatnim czasie liczne transporty 
broni i amunicji. Przez przełęcz 
Brenner przeszło, jak donoszą, 12 ta-

z

udział w wyborach. Należy odgadnąć, 
która partia zdobędzie największą 
liczbę mandatów. Mimo kuszących na 
gród, totalizator nie ma zbyt wielu 
zwolenników.

Poza tym rząd de Gasperiego liczy 
na pomoc moralną i materialną Waty
kanu. Do 3 i pól miliardów lirów ofia
rowanych przez Watykan na cele

procesie 
Świadek 
spolecz1

Jak donosiliśmy, 
Forstera zeznawał jako 
minister pracy 1 opieki 
nej Kazimierz Rusinek, były wię* 
wień obozu w Stutthofie.1 i pól miliarda lirów.

kich pociągów.

„Pokojowa*' dotacja
WASZYNGTON (obsl. wł.). Prezy

dent Truman zażądał od Kongresu 
sumy 725 milionów dolarów na rozbu
dowę amerykańskiej floty powietrz
nej. Dotacja ta ma stanowić tylko 
część 3-miliardowej sumy, której 
uchwalenia domaga się Truman na 
cele dozbrojenia armii amerykańskiej.

Posiedzenie 
Rad> Kontroli 
odwołane

BERLIN (obsł. wł.). Głównodowo
dzący amerykańskich sił opukacyj- 
nych w Niemczech oświadczył wczo
raj, że nie zwoła posiedzenia Sojusz
niczej Rady Kontroli, które powinno 
było się odbyć w dniu dzisiejszym. 
Jak wiadomo, w ciągu kwietnia spo
czywa przewodnictwo w Radzie w 
rękach głównodowodzącego amery
kańskiego.

Nowy manewr mocarstw zachodnich

Anglosasi przekazują Wiochom 
administrację Triestu

RZYM (PAP). Sojuszniczy zarząd wojskowy Triestu podał urzędowo 
do wiadomości, że w dniu 12 bm. administracja tego miasta przekazana 
zostanie władzom cywilnym. Władzom okupacyjnym podlegać będą jedynie 
sprawy, związane z bezpieczeństwem publicznym.

Prasa rządowa i prawicowa obszer
nie komentuje oficjalne zarządzenie 
sojuszniczych władz wojskowych w 
Trieście, na mocy którego przekażą 
one administrację tej strefy — Wło
chom. W dniu 12 bm. komisarze
alianccy przestaną peśnić swe funkcje 
w Trieście, a sztandary brytyjskie 
i amerykańskie zostaną usunięte z 
gmachów publicznych. Urząd komi
sarza policji obejmie znany ze swego 
profaszystowskiego nastawienia czło
nek partii chrześcijańsko - demokra
tycznej, zaś prezydentem miasta zo
stanie republikanin Miani.

Kremy Do obuwia
Frotery do podłóg

Płyny do czyszczenia metali 
Wosk adhezyjny do pasów

Zawsze olerwszej Jakości J 04582

Fabryka Techniczno-Chemiczna Poznań
Przedstawiciel: ŻBIKOWSKI i ROLEWSKI 
BYDGOSZCZ, Zbożowy Rynek 7

Prasa włoska nie ukrywa, iż zarzą
dzenie anglosaskich władz okupacyj
nych wydane zostało w tym celu, aby 
wywołać nieporozumienia między Ju
gosławią a Włochami. Pierwsze re
zultaty tej taktyki znalazły już swój 
wyraz w przemówieniach dwóch rad
nych Triestu, którzy — jak informu
je „Messaggero*’ — na przyjęciu wy
danym na cześć głównodowodzącego 
anglosaskich sił zbrojnych w Trielście 
gen. Airey, "wyrazili „wdzięczność 
ludności dla władz sojuszniczych*', 
apelując do nich jednocześnie o zwrot 
Istrii.

Dzienniki rzymskie łączą powyższe 
zarządzenie anglosaskich władz oku
pacyjnych z dwieina innymi jeszcze 
informacjami. Pierwsza dotyczy kon
ferencji prasowej, urządzonej przez 
podsekretarza etanu USA — Lovetta, 
który oświadczył, że nie wyklucza 
możliwości, Łż w wypadku negatyw
nej odpowiedzi ZSRR mocarstwa za
chodnie samodzielnie rozstrzygną za
gadnienie Triestu. Druga informacja 
dotyczy wsjwlnego demarche W, Bry

tanii i USA w Belgradzie, wzywające
go rząd jugosłowiański aby „wpły
nął na zachowanie się jugosłowiań
skich sił zbrojnych w Trieście, które 
bezustannie prowokują incydenty gra
niczne1'. Incydenty te, jak wiadomo, 
prowokowane są w rzeczywistości 
przez faszystów włoskich, którzy 
pragną wywołać nieporozumienie mię 
dzy Jugosławią a Włochami.

Wielki 
skład broni
wykryto w Mediolanie

MEDIOLAN (obsł. wł.). W pobliżu 
Mediolanu wykryto olbrzymi tajny 
skład broni, nagromadzonej przez fa
szystów włoskich. Znaleziono tam po
nad 60 karabinów maszynowych i pi
stoletów automatycznych, 350 karabi
nów zwykłych i mnóstwo materiału 
wybuchowego. Jest to największa taj
na składnica, jaką dotychczas wy
kryto*

czekania się upragnionego dnia tri
umfu dobrego nad złem. I jena wiara 
głęboka w zwycięstwo słusznej spra
wy pozwoliła im przetrwać nawet 
najgorsze chwile udręk obozowych. 
Tym większe dziś rozgoryczenie w 
sercach tych, którym nadludzki wy
siłek i nadzwyczajny hart ducha po
zwolił przekreślić hitlerowski wie
lomilionowy wyrok powolnej śmierci 
obozowej.
Nie trudno stwierdzić, że pobłażliwi 

dla Niemców są dziś jedynie ci, którzy 
nie zetknęli się z bestialstwami hitle
rowskimi, których nie dręczono i nie 
mordowano, którym nie zburzono 
szczęścia rodzinnego i nie pozbawio
no dobytku. My zaś i wszystkie te 
narody, które na swojej skórze od
czuły brutalność niemiecką i były o- 
fiarami bezprzykładnego zezwierzę
cenia „narodu panów", w pierwszym 
rzędzie narody słowiańskie, do po
rządku nad całą swoją wieloletnią 
gehenną przejść nie możemy. Nie 
mściwością i nie żądzą zemsty kieru
jemy się, żądając przykładnej kary 
dla zbrodniarzy, lecz jedynie i wy
łącznie głębokim poczuciem sprawie
dliwości i zbiorowym instynktem sa
mozachowawczym — po to, aby nigdy 
więcej nikt nie ośmielił się targnąć 
na uświęcone prawa ludzkie, nikt nie 
ośmielił się w przyszłości gnębić i 
likwidować całych narodów.
Międzynarodowa Federacja b.Więź

niów Polity ,-znych, do których nale
ży również Polski Zw. b. Więźniów 
Politycznych, grupująca w swoich 
szeregach 10 milionów ofiar hitlerow
skich obozów i więzień, słusznie na
piętnowała ostatnio niewłaściwy sta*
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Sunek do nlenJeckich zbrodniarzy 
noryns' .■ go trybunału amerykań
skiego, który w motywach wyroku 
ośmielił się usprawiedliwić morder
stwa dokonane na zakładnikach armii 
hitlerowskiej.

Właśnie dziś, w Tygodniu Więźnia 
Politycznego, tym głośniej i tym ener 
giczniej powinniśmy wystąpić prze
ciwko wszelkim próbom przekreśla
nia postanowień sojuszniczych przez 
czynniki, które w wojnie nie ucier
piały w ogóle — przeciwnie — dla 
których wojna była kokosowym inte
resem w czasie, kiedy narody euro
pejskie nurzały się we krwi i tonęły 
we łzach.

Dlatego właśnie u nas tak potężne 
są siły pokoju, podczas gdy zaocea
nicznym kapitalistom 1 fabrykantom 
broni uśmiecha się nowa złotodajna 
wojna.
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Z bokserskich mistrzostw Polski 
Symonowicz eliminuje Bazarnika

pierwsze sensacjePierwsze wy u‘ ki
WARSZAWA. W hali Ujeżdżal

ni w Warszawie rozpoczęły się 
indywidualne mistrzostwa Polski 
w boksie. Na starcie stanęło 87 
zawodników z 14 okręgów. Z bar
dziej znanych zawodników za
brakło Kaczyńskiego z Warsza
wy i Szymańskiego z Poznania. 
Na skutek nadwagi nie dopuszczo
no do mistrzostw Brzózki z Łodzi. 
W poszczególnych kategoriach (od 
muszej do ciężkiej) zostali rozsta-

Szpringera (Częstochowa). Kasper- 
czak (Poznań) wypunktował Faskę 
(Wrocław). Patora (W-wa) odniósł 
po wyrównanej walce problema
tyczne zwycięstwo nad Jóźwiakiem 
(Pomorze),

W. kogucia — Grzywocz (Śląsk) 
wygrał wysoko z Kleinem (Gdańsk). 
Sobkowiak (W-wa) wygrał przez 
k. o. w II rundzie z Baranem (Lu i 
blin). Wierzbicki (Szczecin) zno- '

nań) wypunktował Skwarę (Śląsk), 
którego gong uratował od nokautu.

Pieniążek (Kraków) wypunktował 
W poszc- ególnych kategoriach (od blin). Wierzbicki (Szczecin) zno- I po nieciekawej walce Szymankiewi- 
muszej do ciężkiej) zostali rozsta- i kautował w I starciu Marcysia 
wieni: Gumowski, Sowiński, Grzy- I (Częstochowa). Największą sensa- 
wocz, Kruża; Aptkiewicz, Czortak; cją dnia była porażka Bazarnika 
Rademacher, Skierka; Olejnik, Chy- (Śląsk) w spotkaniu z Symonowi- 

czem (Wrocław). Była to najład 
niejsza walka wieczoru.

W. piórkowa — Antkiewicz 
(Gdańsk) zwyciężył przez t. k. o. w 
III starciu Dobrosielskiego (Rze 
szów). Panke (Poznań) wypunkto 
wał Piotrowskiego (Pomorze), Mat- 
łoch (Śląsk) pokonał po brzydkiej 
walce Gromalę (Kraków). Gołyń- 
ski (Gdańsk) zwyciężył po żywej 
i stojącej na dobrym poziomie 
walce Borowskiego (Łódź).

W. lekka — Rademacher (Śląsk) 
po słabej walce pokonał Krysiaka 
(Pomorze). Żurawski (W-wą) wy
grał na punkty z Walugą (Wro
cław). Mazur (Łódź) pokonał po

chła; Pisarski, Nowara; Szymura> 
Archadzki; Klimecki, Białkowski.

Mistrzostwa otworzył prezes P. 
Z. B, Bielewicz, po czym przy 
dźwiękach hymnu narodowego o- 
limpijczyk Sobkowiak wciągnął na 
maszt flagę.

Pierwsze walki przyniosły nastę
pujące wyniki:

W. musza — Gumowski (Pomo
rze) po słabej walce pokonał

Krupp 
uniewinniony

----- ,. -------- ,—pokonał p,
BERLIN (PAP). W procesie prze- chaotycznej walce Marciniaka 

ciwko Kruppowi i jego wapśłpra- (Częstochowa) Wesołowski (Poz- 
cownikom zapadł wyrok uniewinnia- nań) pokonał Zorembika (Śląsk), 
jacy. Orzeczenie sądu amerykan- i W półstednia — Olejnik (Łódź) 
skiego wywołało oburzenie w kołach znajdujący się w słabej formie 
sojuszniczych Berlina. R wnież nie- wygrał nieprzekonywująco w Ra- 
miecka prasa demokratyczna potę-1 paczem (Kraków). Kula (Śląsk) 
pia ten niesłychany wyrok sądu pokonał Fabiszewskiego (~ 
amerykańskiego. szów). Adamski (Poznań) wygra)

CYFRY ZADAJĄ KŁAM 
propagandzie niem eckiej o „krwawej niedzieli w Bydgoszcz

(Dokończenie ze str. 1) 
jeszcze drgały, gdy je zakopywano. 
Nie wszyscy padali trupem od razu, 
więc potworne Jięfci i krzyki zalegały 
straszne miejsce każnl. Pewnego let
niczego musiell wrzucić do grobu 
dwaj jego synowie, których straco
no w następną) turze.

Świadek Jan Frankowski zeznaje, 
ie 1 października 1939 r. zabrali go 
SS-mani z Łabiszyna, rzekomo dla
tego, że przygrywał na bandonii przy 
egzekucjach polskich podczas .krwa
wej niedzieli", co było wierutnym 
kłamstwem, gdyż świadek był w tym 
czasie o 100 km za Bydgoszczą.

Wszelkie tłumaczenia, ie nie potrafi 
grać na bandonii 1 że wielu świad
ków może potwierdzić jego nieobec
ność w Bydgoszczy, nie octaiosły 
skutku. Wystawiono go na widok 
publiczny z tablicą, na której napis 
głosił, te jest bandytą, a podjudzona 
publiczność wydawała dzikie wrzas
ki, ie trzeba go rozszarpać na ka
wałki. Poddawano go ciągłym tor
turom w gestapo, wymuszając przy
znanie sfyj do uczestnictwa w „krwa
wej niedzieli". Podczas jednego z 
takich badań wybito mu zęby i bag
netem przecięto gardło. W między
czasie posyłano świadka na odkopy-

z Zielińskim (Lublin),
W, średnia — Nowara (Śląsk) 

wypunktował Barana (Częstocho
wa), Zagórski (W-wa) odniósł 
zwycięstwo nad Ambrożem (Szcze 
cin).

cza (Gdańsk). Kubicki (Częstochowa) 
pokonaj Leśniewskiego (Szczecin).

W. ciężka: Klimecki (Poznań) zno
kautował w trzecim starciu Ciećwie- 
rza (Wrocław): Ryś (Kraków) wygrał 
z Kaczmarkiem (Śląsk), Grzelak War
szawa) wypunktował Mygę (Często
chowa, JaskóJa (Łódź) pokonaj 
trzaka (Szczecin).

Pie-

Dziennikarze 
niemieccy 
przybywają do Polski

LIPSK (obsł. wł.). Jak donosi ra
diostacja lipska, do Warszawy wyje
chało z radzieckiej strefy okupacyj
nej Niemiec 7 dziennikarzy niemiec
kich, którzy będą gośćmi dzienni
karzy polskich. Pobyt dziennikarzy 
niemieckich w Polsce obliczany jest 
na 10 dni.

♦* DO MOSKWY przybywa holen- ŁtŁllUULU UTT.kJi.mv, 
(Rze- derska delegacja handlowa z wicemi- I kana Jana Konopczyńskiego.

nistrem Teppema na czele. 

! wanie rzekomo pomordowanych w 
tę niedzielę Niemców. W mogiłach 

' znajdowano jednak przeważnie dała 
Polaków. Po gehennie przesłuchów 
odesłano świadka z Bydgoszczy do 
Gdańska, a stamtąd do obozu śmier
ci w Stutthofie, gdzie ku czci gau- 
leitera z okazji jego wizyty wymor
dowano co najmniej 200 osób.

Świadek Józefa Mikołajewska, dłu= 
goletnia referentka atatystyki w Byd
goszczy, ustaliła szereg doniosłych; 
faktów. Stwierdziła przede wszyst>; 
kim, że Niemcy wyznaczyli na 3. 9.! 
39 r. wybuch antypolskiego powsta’- 
nia w Bydgoszczy, które zbiec się; 
miało z wkroczeniem wojsk niemiec*: 
kich do miasta. Jakieś przeszkody' 
pod Wyrzyskiem spowodowały opóź’; 
nianie marszu, a jednak powstanie; 
wybuchło w terminie. Kłamliwa pro>; 
poganda uwielokrotniła listę ofiar! 
krwawej niedzieli. Z dowodów, które; 
znajduję się w bydgoskim Urzędzie;
Stanu Cywilnego, dowodów ustało*!( 
nych przez władze niemieckie, wyni«! 
ka, że ogółem zginęło 618 Niemców z;; 
czego 236 mieszkańców Bydgoszczy,;
94 Niemców z Rzeszy, a resztę stano’ 
wią Volksdeutsche z okolicznych po’! 
wiatów ściągnięci do Bydgoszczy na; 
powstanie. I te wykazy są nieścisłe,; 
gdyż pewne nazwiska powtarzają się! 
kilkakrotnie, a nawet na listę wciąg’; 
nięto osoby, które żyją po dziś dzień.; 
Niemcy usiłowali przedstawić Byd’! 
goszcz Jako miasto niemieckie, lecz! 
prawda była inna. 1 września 1939 r.; 
na ogólną liczbę ludności 131.905 O’J 
sób było 91,8 procent Polaków, 1,4! 
procent Żydów i zaledwie 9.000 Niem*; 
ców. Próbowano poprawić ten stan1 
rzeczy przez nowy spis ludności. 
Pierwszy taki spis z dnia 3. 12. 1939. 
ustalił że Bydgoszcz Uczy 130.407 
mieszkańców w tym 89% Polaków 1 
10% Niemców. W rok później pisano, 
że Bydgoszcz" liczy 135.000 miesz’ 
kańców, z tego 81% Polaków i: 
19% Niemców. Świadek stwierdza, że 
pomimo terroru Polacy nieustrasze’; 
nie przyznawali się do polskości.; 
Ogólny ubytek Polaków w ciągu roń 
ku wynosił 22.000 osób, z których! 
część wysiedlono, część zgładzono, a; 
resztę ulokowano w obozach koncern; 
tracyjnych. Powyższe 
styczne wynikają z 
spisu ludności, który 
mali w tajemnicy,

Ponadto zeznawali świadkowie ks 
prałat Wł. Łęga z Sopot, Stanisław Li’ 
sewski,t Teofil Czerwiński, Bogumiła 
Rzadkowolska, Antoni Szeszycki oraz 
odczytano zeznania świadka ks. dzie*

dane staty= 
autentycznego 
Niemcy trzy’

Inne szczegóły podajemy na str. 5.

SuiiaX\ kiUuu ufte^iach
W KOŃCU b. miesiąca przy

będzie do Pragi pierwsza grupa 500 
dzieci greckich z terenów zajętych
przez oddziały generała Markosa,

♦♦ W ZWIĄZKU z odmowę za
przestania strajku ze strony 400.000 
górników amerykańskich, prezes 
Zw. Górników, John Lewis, otrzy- 

Imał nakaz stawienia się do sądu.
• ♦* DNIA 5 KWIETNIA została 
; pogwałcona neutralność wód tery- 
Jtorialnych Albanii przez okręt ame
rykański, który się ukazał na tych 
wodach z flagą amerykańską,

*♦ RZĄD BRYTYJSKI zwrócił się 
do administracji pomocy amerykań* 
skiej dla krajów europejskich z proś* 
bę, by dostawy żywności uskutecz* 
niane w ramach tej pomocy dla W. 
Brytanii były wykonywane przez Ka« 
nadę.

** REUTER dowiaduje się ' ze 
! źródeł miarodajnych, Że w końcu 
maję br. rozpoczną się prawdopo
dobnie w Londynie pertraktacje w 
sprawie zawarcia wieloletniego 
układu handlowego między Wielką 
Brytanią a Związkiem Radzieckim.

*♦ GENERAŁOWIE Robertson 
i day podejmą, jak donoszą z kół 
dobrze poinformowanych, rozmowy 
na temat przyszłości Niemiec za
chodnich z przedstawicielem fran

cuskiego ministerstwa spraw zagra
nicznych, który obecnie bawi w Ber
linie.
i ♦♦ PRZEDSTAWICIEL prezy- 
• denta Trumana w Watykanie, M. 
Taylor, odwiedził premiera de Gas- 
peri‘ego, któremu wręczył czek na 
75.000 dolarów dla organizacji cha
rytatywnych, po czym konferował z 
.premierem na temat wyborów par
lamentarnych.
• *♦ W WARSZAWIE odbyła się 
;w Sądzie Najwyższym rozprawa ka- 
isacyjna Marii Bortnowskiej, która 
\vyrokiem SO w Warszawie została 
;skazana na 3 lata więzienia i utratę 
[praw na dwa lata za to, że będąc w 
!obozie koncentracyjnym w Ravens- 
•briick, znęcała się nad polskimi 
(więźniarkami. Po wysłuchaniu stron 
(Sad Najwyższy wydał wyrok, odda
lający kasację.

♦♦ Radio berlińskie opublikowało 
wczoraj rezultat badań radzieckiej 
komisji śledczej w sprawie ponie
działkowej katastrofy powietrznej 
nad Berlinem. Według tego komuni
katu komisja radziecka stwierdza, 
że samolot brytyjski wyłonił się nag
le z chmur i wpadl na ogon myśliw
ca radzieckiego w chwili, kiedy my
śliwiec zamierzał lądować na lotni
sku radzieckim Dahlhof pod Ber
linem.

Przerażona Kessuda zdołała tylko krzyknąć głośno i w 
następnej chwili wóz runął do rowu, a dziewczyna, w naj
wyższym przerażeniu zasłoniła się rękami przed widmem 
śmierci, które pewnie ujrzała przed sobą.

W dniu oznaczonym na wyruszenie wycieczki, pani Lila 
ubrała się w przewiewny kostium sportowy z zamiarem 
wzięcia udziału w tej wyprawie. Posłała raz jeszcze do 
mieszkania Ożoga w nadziei, że Jan może już wrócił 
z eskapady i przyjdzie niebawem, ale służący przyniósł 
tę samą odpowiedź, co poprzednimi razy: Sahib nie wrócił 
jeszcze.

Lila westchnęła zawiedziona, Czas jakiś rozmyślała 
nad tym, czy ma jechać na wyci-czkę lub nie, w końcu 
zdecydowała się jednak jechać.

— Przecież ten nizam nie poźre mnie tak na surowo — 
uspokajała się — w wycieczce biorą wszak udział rów
nież Anglicy. Gdyby zaszła potrzeba obrony, udzielą mi 
jej oni natychmiast.

Pokrzepiona tym rozumowaniem, wyszła przed dom, 
gdzie już czekali na nią służący nizama z lektyką. Droga 
wycieczki prowadziła przez takie urwiska i skały, że o 
przejściu jakiegokolwiek zwierzęcia mowy być nie mogło. 
Jedynie ludzie i to zaprawieni do wspinania po górach '■ 
mogli przezwyciężyć piętrzące się na drodze przeszkody.

Lila wsiada do lektyki i kaza? się nieść na miejsce wy
znaczone dla ogólnego zebrania się wycieczkowiczów.

Wyruszyli w tłumie liczącym do trzydziestu osób. Kie
dy już Simla zniknęła im z oczu i zaczęli wspinać się 
wśród skał i ruin miast ludzi dawno pomarłych, Lila 
obejrzała się z wysokości swej lektyki za siebie i uśmiech- I 
nęła na myśl o obawach Jana i jego ostrzeżeniach.

Wycieczka stanowiła prawdziwą karawanę, w której 

liczni biali gwarantowali wszelkie bezpieczeństwo, gdyby 
nawet cała banda najgroźniejszych bandytów na nich 
napadła.

Tuż za nią, w oddaleniu zaledwie kroku, niesiono wy
twornego nizama, który przez czas jakiś rozglądał się w 
zamyśleniu dokoła, jakby dumał nad tymi wszystkimi 
zwaliskami, rozrzuconymi na wielkiej przestrzeni, a na
stępnie, skierowawszy wzrok na Lilę, odezwał się do niej.

— Dziki to wprawdzie krajobraz, jaki mamy dokoła 
siebie, ale i piękny,

— Istotnie, książę. Gdyby te kamienie i ruiny mówić 
potrafiły, powiedziałyby nam niezawodnie bardzo wiele 
ciekawych historyj,

— To prawda, pani. Tu leży historia ludzi daleko przed 
Aleksandrem Wielkim żyjących. Tędy przechodziły dzieje 
ludzkości w najbardziej zamierzchłych czasach,

— W porównaniu z tą ziemią, wszystko europejskie 
jest bardzo młodziutkie, książę,

Ludzie niosący lektykę z Lilą przyśpieszyli nieco kroku 
i przestrzeń między nią i nizamem zwiększyła się. Szli 
wciąż coraz wyżej i wyżej. Gdy po paru godzinach przy
stanęli nareszcie na plateau górskim, rozciągnął się przed 
nimi nigdy niezapomniany widok. Jak okiem sięgnąć — 
rozciągały się iglice skał górskich, zwaliska jakieś tajem
nicze, jakby gmachy tytanów, w dali szarzała nieprze
nikniona przestrzeń dżungli, a u góry, nad nimi wznosiły 
się majestatyczne szczyty górskie, nakryte białymi cza
pami śniegów.

Wycieczka zatrzymała się tutaj na noc. Zaczęło się 
szykowanie namiotów na nocleg, lokowanie poszczegól
nych dostojników w różnych częściach plateau i w rui
nach jakiegoś starego zamczyska, którego zwalone baszty 
i kominy tworzyły majestatyczną grupę gigantycznych 
zwalisk, jakby ruinę mieszkań cyklopów. Ruiny te wzno
siły się na urwistej skale, pod którą ziała kilkudziesięcio
metrowa przepaść.

Gdy noc zeszła na ziemię, rozjaśnił ją niebawem księ- 
życź którego srebrna i wspaniała w tym miejscu tarcza 

posuwała się swoim odwiecznym szlakiem, rzucając bla
de cienie na doliny i przepaście. W górze migotały wspa- 
niałe gwiazdy, niby najdroższe brylanty, naszyte na czar
nym suknie. Niebo było przepastnie głębokie i nieskoń
czenie dalekie.

Po wieczornym posiłku, biali Sahibowie i kolorowi 
dżentelmeni zgrupowali się przy ognisku, a nizam opo
wiadał stare legendy hinduskie, które pewnie liczyły 
tyle lat życia, ile historia tej tajemniczej i do dzisiaj nie 
poznanej dobrze ziemi.

— Ten zamek, którego ruiny oglądamy dzisiaj z bliska 
— mówił nizam — zbudował niegdyś jeden z wielkich 
Mogołów, wspaniały i szlachetny szach Jehan. Zbudował 
go dla kobiety, która była dla niego źrenicą oka, sercem 
jego serca i duszą jego duszy. Małżonka Jehana była 
piękna, jak zorza poranka w górach i wszyscy, czyjkol- 
wiek wzrok miał szczęście paść na nią, odchodzili jak 
obłąkani, tak działała jej piękność na ludzi.

Aby tak cenny klejnot należycie oprawić, Jehan nie 
szczędził żadnych kosztów, choćby największych. Zgro
madzał wszystko, co mogło upiększyć ten wspaniały za
mek, ozdabiał go, a najsławniejsi malarze jego królestwa 
malowali ściany obrazami tak misternej roboty, iż zda
wać się mogło, że cały pałac jest zaczarowanym króle
stwem, w którym wszystko: zwierzęta, ludzie, wspaniałe 
budowle, drzewa, kwiaty — żyją.

Miłował też Jehan swoją małżonkę, jak nigdy przed
tem ani potem żaden mężczyzna nie miłował żadnej innej 
kobiety na świecie. I pewnie szczęście tak wielkie i wspa
niałe jakie służyło dotąd tym dwojgu, nie byłoby ich 
odstąpiło nigdy, gdyby nie syn Jehana z pierwszego mał
żeństwa, zły i przewrotny Baber. Oczajdusza ten, raz 
jeden tylko zobaczywszy macochę, zapłonął do niej taką 
miłością, że chwili nie miał spokojnej. Spać nie mógł, bo 
sen go odbiegał, jeść nie mógł, bo nie odczuwał nigdy 
głodu. Chodził jak błędny z komnaty do komnaty i modlił 
się do Allaha, aby raczył wejrzeć miłosiernym okiem na 
jego dolę i skłonił serce pięknej Mamtuz do niego. Lecz 
Allah nie mógł wysłuchać tych modłów, gdyż były grzeszny
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Wystawa. Ziem Odzyskanych
Korespondencja własna IKP

Wroclaw, w kwietniu
Prace przygotowawcze nad Wysta* 

wą Ziem Odzyskanych nabierają a’ 
pery kański ego tempa, tym bardziej, 
te termin otwarcia wystawy zbliża 
Hę szybkim krokiem, a wiele jeszcze 
pozostało do zrobienia. W dniach od 
5—7 kwietnia otwarta była w War> 
sza wie wystawa makiet Wystawy 
wrocławskiej, którą zwiedzili człon’ 
:owie rządu, firmy występujące, jak 
ównież przedstawiciele prasy. Po za’ 
wierdzeniu makiet wystawy organi’ 
satorzy przeniosą się do Wrocławia, 
by tu na miejscu w przyśpieszonym 
tempie przystąpić do realizacji pla’ 
nów.

Wystawa warszawska obejmowa’ 
la wyłącznie dział problemowy 
„A“, położony po lewej stronie ul. 
Wróblewskiego. Na terenie „A” znaj’ 
duje się Hala Ludowa, całkowicie już 
wyremontowana, pawilon prostokąt’ 
ny, znajdujący się dopiero w remon’ 
de, pawilon Pięciu Kopuł, odnowio’ 
ny, wielka kawiarnia, wreszcie duży 
park z sadzawką, otoczoną kolumna* 
dą w kształcie podkowy.

społecznych, jak PCK, Samopomocy 
Chłopskiej, ZUS=u, samorządu gospo’ 
darczego itd.

Ogólne uporządkowanie placu na 
terenie działu „B" (prawa strona ul. 
Wróblewskiego) zakończone ma być 
do dnia 10 kwietnia. Od 15 kwietnia 
poszczególni wystawcy będą mogli 
już wejść na teren wystawy.

Na czele komisji działu gospodar* 
czego Wystawy stoi przedstawiciel 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu inż. 
Kalita, zaś odpowiedzialność tech* 
niczna spoczywa na barkach znanego 
i popularnego we Wrocławiu inż. 
Ptaszyckiego. Ostatnio przybyła do 
Wrocławia specjalna Komisja Mini’ 
sterstwa Rolnictwa w składzie około 
40 osób, która zajęła się rozpracowa* 
niem działu rolniczego Wystawy. Po’ 
ważnym ośrodkiem w tym dziale bę= 
dzie organizowany przez Samopomoc. 
Chłopską „Ośrodek społeczny wsi", 
w którym mają wziąć udział również 
delegacje zagraniczne z krajów sło’ 
wiańskich.

Duże zaciekawienie budzi również 
zapowiedziana przez Ministerstwo La’

sów „Wystawa Łowiecka”, której 
eksponaty po zakończeniu Wystawy 
zostaną prawdopodobnie we Wrocła* 
wiu.

Od T kwietnia czynne jest na pla* 
cu Solnym Miejskie Biuro Wystawo* 
we. Biuro to zajmuje się już rozwią* 
zaniem problemu kwaterunku niemal 
miliona (jak się przypuszcza) zwie* 
dzających osób, wyżywienia, komuni’ 
kacji itp. Niezależnie od tego Wy’ 
dział Techniczny Zarządu Miejskiego 
przeprowadza już remonty pomiesz’ 
czeń dla kwaterunku masowego, zaj« 
muje się naprawą dróg i jezdni, usu’ 
wanlem gruzów i oczyszczaniem ulic 
oraz plantacjami miejskimi.

Dział problemowy „A**, ze względu 
na wspaniałe zabudowania, urządzo* 
ny będzie w sposób, niepodobny do 
wszystkich innych wystaw, organize’ 
wanych kiedykolwiek w Polsce. Or* 
ganizatorzy pragną wyzyskać w 
stopniu możliwie największym prze’ 
strzeń i światło, aby w rezultacie dać 
imponujące wrażenie. Wystawa na 
tym terenie obrazować będzie tysiąc’

o PUCHAR IKP
6. 5. 48

W BYDGOSZCZY

letnią walkę Ziem Odzyskanych z 
niemczyzną, a w pierwszym rzędzie 
trzylede Polski na tym terenie.

Otwarcie Wystawy przewidziano 
nieodwołalnie na dzień 1 lipca br. W 
związku z tym prace nabierają coraz 
szybszego tempa, gdyż czasu pozo’ 
stało niewiele.

Specjalnie teren działu „B" wyma’ 
ga jeszcze dużo pracy. Na terenie 
,,A" ciągle czeka na remont wielka 
kawiarnia, położona w najbardziej 
reprezentacyjnym miejscu. Można ży* 
wić słuszne obawy, że remont jej nie 
zostanie zakończony przed l*szym 
lipca. (Zg)

Attache turecki w Sofii
szpiegiem

SOFIA (PAP). Prasa opubliko
wała fotokopię dokumentów, sche
maty i rękopisy, z których niezbicie 
wynika, ii turecki attachć wojskowy

w Sofii pułk. Aral oraz jego za
stępca stworzyli w Bułgarii orga
nizację szpiegowską. Za pośrednic
twem tej organizacji gromadzili oni

Dział „B", który będzie miał cha’ 
rakter spoleczno’gospodarczy, tętni 
od kilku dni życiem. W przeciągu ty’ 
godnia stosunkowo duży teren bo 
wynoszący razem 20 ha, a całkowicie 
zdewastowany w czasie działań wo*
jennych został zniwelowany, oczysz’ 
czony, zasypano schrony przeciwlot’ 
nicze, wykarczowano dużą ilość pni. 
Tutaj odbędzie się w czasie Wystawy 
szereg pokazów gospodarczych m. in. 
hodowli, uprawy oraz użytkowania 
sprzętu. Na tym terenie mieścić się 
będzie również „Wesołe Miasteczko".

Tutaj oprócz pawilonów przemysło’ 
wych i handlowych, których budowę 
bądź już rozpoczęto, bądź rozpocznia 
się ją w najbliższych dniach, znaj* 
dą, dą eksponaty różnych instytucji
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Prace na trasie W-Z
Budowa osiedla na rynku Mariensztackim

• WARSZAWA, w kwietniu.
Na rynku Mariensztackim przy

stąpiono już do stawiania kolonii 
mieszkalnej dla lokatorów domów, 
które muszą być usunięte z budowa
nej trasy. W pierwszym etapie, tj. 
od kwietnia do jesieni, wybudowa
nych zostanie 160 izb. Budowa dal
szych części kolonii rozpocznia się

1 maja i 1 czerwca br. Całość ukoń
czona zostanie przed zimą br.

Aby zachować zabytkowy charak
ter rynku, osiedle składać się bę
dzie z szeregu małych kamieniczek, 
utrzymanych w skali architekto
nicznej tej części Powiśla. Projekty 
budynków zostały zaakceptowane 
przez władze konserwatorskie.

Na placu Zamkowym pracuję b«

TABELA WYGRANYCH 52 LOTERII
1-szy dzień ciągnienia 5-ej klasy

Wygrana 500.000 zł padła na Nr
7#718 w Bielsku.

Wygrane po 800.000 ał padły na 
Nr Nr 52965 w Gdyni, 70250 w Ku. 
tnie.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 19303 w Częstochowie, 62772 
w Łodzi, 76033 w Bydgoszczy.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 15488 20571 20718 30054 36777 
68097 77367.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 1468 4167 7074 15298 18156 37374 
37735 56110 67432 68579 78214 79368

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 1727 2677 5112 5332 11319 12534 
13290 14428 14737 16314 17396 18424 
21181 21215 23045 24204 28773 30122 
30613 31070 34131 37674 4290$ 48232 
48738 52019 56783 58817 59047 63069 
65748 66776 67229 67619 68352 71327 
73171 76242 77201 77718.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 596 1750 2067 3439 3774 4850 6109 
6758 6833 7060 7674 8059 8448 9319 
9395 10768 10785 12144 14174 14218 
14236 14274 14455 14680 14681 14933 
16617 17383 18744 18855 19262 21016 
21777 21950 23223 24042 24306 24566 
25132 25583 26050 26735 26968 27210 
27750 27862 28451 29303 29661 30090 
31236 31413 32066 32550 33654 34482 
34656 35466 35774 36170 37334 37767 i 
38134 38155 39221 39538 40684 41028 
42164 42259 42597 43507 44723 45307 
45955 46712 47503 48691 49613 51711 
52004 53057 53069 53327 53429 53493 
53954 54449 54475 54554 54577 54724 
55180 58881 61503 61879 62088 62538 
6315’ 63465 63616 63773 63845 64035
64287
66711
68867
74240
77833

64579 64701 65368 66349 66382
67243 67412 67535 67734 68186
68903 71233 71761 73567 73835
74748 75540 75603 76326 76851
77964 78047 78052 78295 79323

Wygrane po 5.000 zł padły na Ni 
Nr 513 54 739 869 1386 587 2727 6477 
7012 409 818 914 8071 578 017 10198 
312 415 11397 12677 13993 15177 590 
659 17240 276 743 18927 92 19596 739 
20014 471 558 21250 532 22146 326 558 
23408 38 26700 27790 823 28694 993 
29497 30160 480 31877 32616 45 770 
33041 98 701 34016 94 35612 36153 313 
38352 39176 40739 787 41043 224 721 
43639 44478 611 45109 351 46744 894 
47579 49295 484 512 521 765 50749 
53239 553 668 689 722 59355 60339 
61485 570 63127 146 746 64020 749 797 
915 65506 828 66286 391 67306 68874 
70677 71076 72881 976 73126 562 74733 
75188 76865 77817 78580 656 79010 
209 212 406 551 566 647 662 699.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 37 40 188 237 272 311 313 317 364 
389 419 465 468 618 664 716 729 737 
792 818 858 877 897 1037 089 122 152 
154 202 237 239 244 245 277 281 318 
327 382 397 459 495 562 592 598 661 
677 696 713 722 757 805 809 830 898 
936 949 969 986 2013 060 084 309 353 
407 426 480 499 546 577 698 740 762 
788 865 910 3029 085 289 319 335 381 
384 509 554 584 587 593 598 599 705 
747 866 874 4105 117 175 202 312 445 
624 705 738 796 881 927 5035 071 078 
135 149 208 263 285 294 319 349 459 
531 553 556 631 643 796 831 904 956 
982 6115 165 338 363 395 419 430 487 
553 608 656 708 757 771 791 862 868 
917 924 7032 086 097 132 136 230 234 
288 342 395 440 470 555 556 586 601 
700 708 789 848 877 946 954 983 988 
8003 194 231 237 338 394 395 407 410 
506 580 597 631 651 662 751 836 945 
9065 218 230 237 288 3’26 389 433 666 
716 733 736 884 894 960 993

10022 051 098 111 172 258 283 298 
309 469 484 536 556 654 685 707 715 
718 725 887 889 947 973 11003 037 
100 119 135 138 221 232 290 355 371

454 458 556 560 588 603 608 617 
662 749 765 831 895 906 944 963

przerwy mechaniczne kopaczki. Wy
kopy ziemne dla tunelu przecinają 
jutż plac i dochodzą do bloku zabyt
kowych kamieniczek, stojących mię
dzy Krakowskim Przedmieściem a ul. 
Senatorską. Resztki murów kilku z 
tych kamieniczek, jak Krakowskie 
Przedmieście nr nr 81, 83 1 M 1 ńL 
Senatorska nr nr 5, Ti# — po do
kładnej inwentaryzacji oą rozbie
rane, by póftniej, po wybudowaniu 
tunelu, zrekonstruować je w zabyt
kowej formie. W tym celu zrobiono 
szereg odlewów gipsowych lepiej 
zachowanych fragmentów rzeźbiar
sko - architektonicznych. Niektóre 
części nienaruszone zostały wyjęte 
1 jako autentyczne będą wmonto
wane w odbudowane kamieniczki.

Na pozostałych odcinkach budowy 
trasy usuwa się gruz i ziemię z re
jonu tdic: Hipoteczna, Daniłłowi- 
czowska, Miodowa, Senatorska. Rów
nież na Lesznie rozpoczęto wywózkę 
gruzu. Na odcinku Żelazna — Mły
narska prowadzone aą roboty roz
biórkowe. W maju na tym terenie 
przystąpią do pracy bataliony mło
dzieży „Służba Polsce".

Równocześnie „Mostostal" kończy 
odbudowę filarów mostu Śląsko-Dą
browskiego i przygotowuje sprzęt 
do wyciągania z dna Wisły resztek 
dźwigarów mostu Kierbedzia, „Mo-
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By wygrać milion/: 
wystarczy lut szczęścia I < > 
i los kupiony w kolekturze 5 1!

a. G R A B A R K ! E W I C Z •
POZNAŃ, Armii Czerwonej 2, teł. 30-30 •

dane, dotyczące dyslokacji jed
nostek wojskowych, strategicznych 
Irndl komunikacyjnych, przedsię
biorstw przemysłowych Bułgarii itd.

Rząd bułgarski po otrzymaniu po
wyższych danych zafcądał niezwłooc-
nego odwołania obu członków posel
stwa tureckiego w Sofii. Żądanie to 
zostało uwzględnione.

stostal* prowadzi również roboty na 
obu brzegach Wisły. Na Pradze zry
wa się nawierzchnię ul. Zygmuntow- 
skiej. Po stronie warszawskiej pro
wadzone są intensywne roboty ziem
ne na Wybrzeżiu Kościuszkowskim 
1 przy budowie nasypu dla dojazdu 
do mostu,

łnad)
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Jaki wybrać zawód?
Kiedy po wojnie przystąpi

liśmy do organizowania na
szego tycia gospodarczego, 
stanęliśmy przed poważnym 
problemem, od rozwiązania 
którego zależało tempo odbu
dowy, tempo uruchamiania 
mniej lub więcej zniszczo
nych warsztatów pracy. Prob
lemem tym — to brak dosta
tecznej ilbści fachowych sił 
technicznych, — inżynierów, 
techników, majstrów itp.

To, że fachowców mieliśmy 
za mało, było spowodowane 
nie tylko eksterminacyjną po
lityką okupanta niemieckiego, 
czy pięcioletnią przerwą w 
szkoleniu nowego narybku w 
okresie wojny, czy wreszcie 
tym, że po wojnie znalazła się 
w naszym władaniu większa 
ilość zakładów.

Winy szukać należy jeszcze 
w okresie przedwojennym. Ob
serwowaliśmy bowiem przed 
wojną I nie wiele zrobiliśmy, 
aby ten stan rzeczy zmienić, 
pęd olbrzymiej masy młodzie
ży do szkół ogólnokształcą
cych, ze szkodą dla szkolnic
twa zawodowego. Każdy ro
dzic, czasem nawet wbrew wo
li swych dzieci, miał ambicję, 
aby Jego syn i córka skończyli 
gimnazjum ogólnokształcące, 
chociażby tego typa szkoła 
była dla ucznia po prostu mę
czarnią.

Przyjęła się też opinia, że 
młodzież, która z łatwością 
przeszła przez szkołę pow
szechną, kierowała się następ
nie do gimnazjów ogólno
kształcących, natomiast mło
dzież, która napotykała na 
trudności w nauce elementar
nej, a więc rzekomo mniej 
zdolna, szła zwykle do termi
nu lub szkoły zawodowej, Jako 
„łatwiejszej" do ukończenia.

To z gruntu fałszywe, a na
wet szkodliwe przekonanie o 
niższości szkół zawodowych, 
straciło na swojej ostrości w

Polsce powojennej. Dużą Rość 
szkół zawodowych, jakie po
wstały obecnie, zapełniają dziś 
rzesze młodzieży.

Nie wydaje się nam jednak, 
abyśmy mogli już dziś powie
dzieć, że sprawa, o której pi- 
szemy weszła już na właściwe 
drogi. Nieproporcjonalnie duża 
ilość młodzieży np, na wydzia
łach prawnych na uniwersyte
tach wskazuje na to, że ten ro
dzaj nauki zachował jeszcze 
swój „urok** dla młodzieży, 
która najczęściej nie wie, co 
ze sobą zrobić.

Jeden z wybitnych znawców 
tego zagadnienia W. Dobro
wolski rozważając problem do
boru zawodu pisze, że niedo
stateczne rezultaty nauki w 
jednym przedmiocie, lecz wy
nagradzane pomyślnymi osiąg
nięciami w innych przedmio
tach, nie powinny dyskwalifi
kować ucznia, który w szkole 
zawodowej znajdzie w każ
dych okolicznościach dla siebie 
większe możliwości rozwojo
we, aniżeli w szkole ogólno
kształcącej.

Wydaje się konieczne, I 
tak też stawiają sprawę czyn
niki zainteresowane, aby w 
celu zrealizowania postula
tów o kierowanie młodzieży 
do zawodów, odpowiadają
cych faktycznym uzdolnie
niom poszczególnego kandy
data, została zorganizowana 
w większych ośrodkach do
statecznie gęsta sieć poradni 
psychotechnicznych, zdblnych 
do obsłużenia potrzeb szkol
nictwa, Poszczególnym zaś 
szkołom względnie grupom 
szkół należałoby przydzielić 
odpowiednio przygotowanych 
psychotechników, którzyby 
czuwali nad młodzieżą i na 
podstawie przeprowadzonych 
badań mogli doradzić wybór 
właściwego zawodu.

W ten sposób moźnaby uni
knąć tak częstych dziś „pomy
łek" w wyborze zawodu.



Sobota, dnia 10 kwietnia 1948 r.
Katolicki: Makarego, Michała,

Ezechiela.
Słowiański: Jaromira.
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Rozprawa karna „dostojników" niemieckich odroczona

Jestem niewinny - twierdzi gen. Gudewill

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I .rbszei: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tel. 24-29.

♦ Jako ofiarę na wdowy i sieroty 
po pomordowanych przez hitlerowców 
Bank Spółdzielczy w Bydgoszczy zło
żył w redakcji naszego pisma 15.190 
złotych.

Otwarcie Wystawy Przem. 
Artystycznego

Dziś o godz. 17 odbędzie się w 
Pom. Domu Sztuki w Bydgoszczy o5 
twarcie wystawy przemysłu artystycz 
nego, a mianowicie mebli, tkanin, 
książek, ceramiki i galanterii drzew5 
nej. Wystawę urządza Pomorski Zw. 
Zaw. Polskich Artystów5 Plastyków.

OB WATELE!
Polski Związek Zachodni w po

rozumieniu z partiami polityczny
mi, organizacjami społecznymi 
i zawodowymi, pod protektoratem 
najwyższych dostojników pań
stwowych, władz miejscowych, 
cywilnych i wojskowych organi
zuje w dniach od 11—18 b. m. 
„TYDZIEŃ ZIEM ZACHODNICH" 
o charakterze ogólnonarodowym 
pod hasłem: „Ziemie Zachodnie - 
to siła i dobrobyt Polski — umoc
nienie pokoju 'wiata'*.

Obywatele! Wzywamy Was do 
wzięcia jak najliczniejszego u- 
działu we wszystkich organizowa
nych przez P. Z. Z. obchodach, 
udekorowania swoich domów, 
balkonów i okien emblematami 
państwowymi oraz do składania 
datków na fundusz społeczny 
Ziem Zachodnich.

Polski Związek Zachodni 
Obwód Miasto i Powiat 

Bydgoszcz.

BYDGOSZCZ (re). Dalszy ciąg pro
cesu b. prezydenta t. zw. rejencji ino
wrocławskiej dra Burkhardta i szefa 
żandarmerii gen. Gudewilla upłynął 
na zeznaniach drugiego oskarżonego 
i kilku Świadków.

Gen. Gudewill bronił się podobnie 
jak i pierwszy oskarżony. Do stawia
nych mu zarzutów nie przyznał się 
i twierdził, źe władza jego w żandar
merii ograniczała się tylko do spraw 
administracyjnych i personalnych. 
Gudewill oświadczył, że w czasie roz
strzelania 20 Polaków był nieobecny 
i że przyjechał do Inowrocławia już 
po fakcie. Ludność polska była wy
siedlana, wg. jego słów, przez specjal
ne oddziały policyjne i żandarmeria 
zabezpieczała jedynie po wysiedleniu 
zabudowania gospodarcze, ruchomości 
itp. Akcja ta była zarządzona przez 
Himmlera i jemu też podlegała. Gu
dewill nie przyznał się również do 
bicia bykowcem Polaka Lisieckiego.

Po krótkiej przerwie sąd przystąpił 
do badania świadków. Pierwszy "z 
nich, Blachowicz, obciążył pośrednio 
Gudewilla i oświadczył, źe żandarme
ria brała udział w akcji represyjnej. 

Świadek należał do tych 10 Polaków, 
którzy zostali następnie zesłani do 
obozów koncentracyjnych. Wywleczo
nych z domów mężczyzn zaprowadzo
no do posterunku w Gąbinie, pobito 
palkami gumowymi i odprowadzono 
do Gostynina, gdzie po ponownym po_

biciu ustawiono wszystkich na rynku 
i na ich oczach rozstrzelano 10 Pola
ków. Czy w samym rozstrzeliwaniu 
bra3'a udział żandarmeria, tego świa
dek nie mógł stwierdzić. Ze 103 za
trzymanych, 32 osoby wróciły do do
mu, o reszcie brak jest jakiejkolwiek 
wiadomości. Z kolei sąd przystąpił 
do słuchania zeznań Świadka Lisiec
kiego. Zasadniczym momentem była 
jego konfrontacja z osk. Gudewillem. 
Świadek oświadczył, że nie może sta
nowczo rozpoznać w Gudewillu tego, 
który bił go wówczas na posterunku.

Na wniosek obrońców z urzędu, 
adw .adw. Sypniewskiego i Frącko
wiaka, sąd postanowił rozprawę od
roczyć i na nowy termin rozprawy po
wołać w charakterze biegłego docen
ta Pospieszalskiego z Uniwersyteu 
Poznańskiego i szereg nowych świad
ków. Wobec zasłaniania się oskarżo
nych rozkazami „z góry" biegły bę
dzie mógł określić kompetencje b. do
stojników niemieckich, świadkowie 
zaś stwierdzą, czy istotnie obrona 
oskarżonych zasługuje na wiarę, czy 
też przyjętym już zwyczajem przez 
Niemców robę oni z siebie niewin
nych baranków.

Włamanie
do sklepu komisowego

Nieznani sprawcy dokonali włama5 
nia do sklepu komisowego p. Wł. 
Kossowskiego przy ul. Długiej 38, 
przy czym otworzyli drzwi za porno* 
cą użycia łomu żelaznego. Łupem zło5 
dziei padła większa ilość garderoby, 
obuwia i innych rzeczy, ogólnej war5 
tości zł. 170.700.

Ponadto na szkodę p. Ptaszyńskie5 
go przy ul. Nowej 7 skradziono pod5 
czas jego nieobecności w mieszkaniu 
— 1 ubranie męskie, 1 parę obuwia 
damskiego i 1 ubranko chłopięce.

Jutro VI Poranek 
Symfoniczny

Nielada sensację zapowiada miło
śnikom muzyki afisz Tow. Muzyczne
go w Bydgoszczy. Na jutrzejszym Po
ranku Symfonicznym wystąpi świato
wej sławy waltornista.^olista najlep
szych orkiestr symfonicznych świata 
— Maksymilian Zimoląg, który po la
tach emigracji wrócił do Polski. 
Wspaniałe opinie o jego grze wydali 
tacy muzycy jak Arturo Toscanini, 
Richard Strauss, i inni. Odegra on 
jutro z Pomorską Orkiestrą Symfonicz. 
mą pod dyr. Arnolda Rezlera koncert 
na waltornię Es-dur Mozarta. Będzie 
to jedyna okazja usłyszenia prawdzi
wego mistrza na tak pięknym instru
mencie jak'm jest waltornia.

Bilety są do nabycia w kasie Pom. 
Domu Sztuki, w godz. 10—13 i 15—18.

Zabawa taneczna 
w Pont. Fabryce Maszyn

Z inicjatywy pracowników Pom. 
Zakładów Budowy Maszyn w Byd
goszczy, przy pomocy R. K. U. Byd- 
goszcz-Miasto, odbędzie się w so
botę, 10 bm. w świetlicy fabrycznej 
przy ul. Leśnej 19, o godz. 20 wielka 
zabawa taneczna.

Obwieszczenie
W myśl art. 2 pkt. 15 ust. 4, 6 i 7 

Ustawy z d. 21. 2. 35 o zwalczaniu 
chorób zakaźnych wzywam wszyst5 
kie osoby, które w roku 1947 choro5 
wały na zimnicę (malarię) do zgłoszę5 
nia się w czasie od 15. 4. do 1. 5. br. 
do Wydz. Zdrowia (Wały Jagielloń5 
skie 12, pok. 15) w celu przeprowa5 
dzenia bezpłatnej kuracji przeciwna5 
wrotowej. Kuracja taka obowiązuje 
mimo dobrego samopoczucia i braku 
objawów czynnej zimnicy.

Osoby, które w r. 1948 zachorują 
na zimnicę powinny zgłosić się do 
tut. Wydz. Zdrowia, 
wadzenia bezpłatnej 
malarycznej.

Dr

w celu przepro5 
kuracji przeciw5

Majchrzak
Naczelny Lekarz Miejski

ZE SPORTU
Otwarcie / 

sezonu motocyklowego
BKS „Polonia" otwiera tegoroczny 

sezon motocyklowy w najbliższą 
niedzielę. Uroczystość rozpocznie się 
zbiórką o godz. 8.30 przy Rybim 
Rynku, skąd nastąpi wyjazd do 
Brzozy. Po nabożeństwie i poświęce
niu maszyn powró-t do Bydgoszczy, 
po czym o godz. 14 z tego samego 
miejsca wyjazd do Włók, gdzie u 
stóp pomnika bohaterów, poległych 
w walce z okupantem, motocykliści 
złożą parnią tikowy wieniec.

tegoriach: dla 
1.000 m i dla
3.000 m. Będzie on jednocześnie (dla 
mężczyzn) eliminacją do głównego 
biegu narodowego, 
się w Warszawie 9

pań na dystansie 
panów na dystansie

który odbędzie 
maja br. (re)

Bieg na przełaj
W niedzielę, 11 bm. o godz. 12 

będzie się na stadionie miejskim 
bieg na przełaj o mistrzostwo Okrę
gu Pomorskiego. Startować mogą 
zawodnicy, mający powyżej 18 lat. 
Bieg ten odbędzie się w dwóch ka-

od-

Dziś zawody
Dzisiejsze zawody 

strzostwo Pom. Chorągwi Harcerskiej 
winny ściągnąć do sali przy ul. Ko5 

zwolenników 
Do zawodów 
70 harcerzy z 
ośrodków Po5

bokserskie
bokserskie o mi5

narskiego wszystkich 
sportu pięściarskiego, 
tych zgłosiło się około 
wszystkich większych 
morza.

Waga zawodników o
ki ćwierćfinałowe rozpoczną się o 
godz. 19. Półfinały odbędą się w nie5 
dzielę o godz. 11 i finały tegoż dnia 
o godz. 18. Ceny miejsc od 30 do 100 
zł. Harcerze płacą 20 zł. (re)

godz. 18, wah

Kręglarze bydgoscy
jadą na mecz dlo Poznania

BYDGOSZCZ (m) W niedzielę, 11 
bm. Klub kręglarzy „Odrodzenie"' 
wyjeżdża do Poznania, by tam roze5 
grać dwa mecze z czołowymi kluba5 
mi poznańskimi: z mistrzem drużyno5 
wym m. Poznania „Legią", oraz z wl5 
cemistrzem poznańskim „Lechią". Za5 
wody rozegrane zostaną na nowej 
kręgielni HCP (Cegielski). Należy 
przypomnieć, że kręglarze poznańscy 
w ub. roku rozegrali już 3 mecze z 
kręglarzami bydgoskimi.

Na torach bydgoskiego Kręglar5 
skiego Domu Sportowego rozpoćeął 
się ożywiony sezon wiosenny. Roze5 
grano ostatnio szereg meczów mię5 
dzyklubowych oraz przeprowadzono 
rozgrywki wewnętrzno5klubowe o 
nagrody. Tak np. „Odrodzenie" wal5 
czyło o puchar wędrowny fundacji p. 
H. Dawidowskiego (zdobywca p.

i prezes

Pracow5 
ostatnio

Pracownicy PCK w obronie 
powstańców greckich

(re) Niesłychany terror, stosowa
ny w Grecji w stosunku do walczą
cych o wolność i demokrację, roz
strzeliwanie jeńców i użycie gazów 
trujących, wstrząsnęły opinią całego 
świata. W związku z tym odbyło się 
wczoraj w PCK zebranie protesta
cyjne, w czasie którego uchwalono 
rezolucję, zgłaszającą uroczysty pro
test przeciwko użyciu niehumani
tarnych środków walki, z jednoczes
ną interwencją w Międzynarodo
wym Czerwonym Krzyżu za pośred
nictwem Zarządu Głównego PCK w 
Warszawie. Zebrani stwierdzili jed
nocześnie, Źe odpowiedzialność za 
szerzący się terror spada rów
nież na protektorów reakcjoni
stów greckich, gdyż zachodni pod
żegacze wojenni zaopatrują ich w 
broń, instruktorów i finansują „po
życzkami". Jednocześnie zebrani 
wzywają wszystkie organizacje do 
solidarnego poparcia tej rezolucji.

Z książką
wśród ludu! ‘

Spółdzielnia Księgarsko5Papiernicza 
„Nauka" w Bydgoszczy, urządziła 
wędrowną wystawę książki. Wysta5 
wa jest bogato zaopatrzona obok 
książek beletrystycznych, w książki 
rolnicze, zawodowe, oraz w książki 
traktujące o zagadnieniach społecz5 
nych i politycznych. Bogato reprezen5 
towany jest także dział sztuk teatral5 
nych, celem ułatwienia pracy wiej5 
skim świetlicom i teatrom ludowym.

Wystawa odbyła się już w dwóch 
miejscowościach, leżących na najod5 
leglejszych krańcach powiatu byd5 
goskiego, a mianowicie: w Mąkowar5 
sku i Wierzchucinie Królewskim. Na 
obu wystawach wygłoszone zostały 
wyczerpujące prelekcje na temat roli 
i znaczenia książki. Prelegenci udzie5 
liii zwiedzającym szeregu fachowych 
wskazówek jak i co należy czytać. 
Sądząc po dużej frekwencji zwiedza5 
jących, wykazanym przez nich zain5 
teresowaniu, oraz po wypowiedziach, 
w których wyrażali swoje zadowolę5 
nie i uznanie, stwierdzić można, źe 
obie imprezy w pełni osiągnęły 
swój cel.

Tragiczna śmierć 
15-letoiego chłopca

BYDGOSZCZ (re) Ostatnio zdarzył 
się znowu wypadek samochodowy, w 
wyniku którego poniósł śmierć 15s 
letni Lech Gorlewski, zam. przy ul. 3 
Maja 22. W niewyjaśnionych dotych5 
czas okolicznościach samochód ciężą5 
rowy prowadzony przez szofera Ed5 
munda Lampkę, zam. przy ul. Choło5 
niewskiego 7, najechał na L. Gorlew5 
skiego, który doznał złamania nogi, 
pęknięcia wątroby i po odwiezieniu 
do szpitala zmarł.

Zaznaczyć trzeba, że szofer sam od5 
wiózł nieszczęśliwego chłopca do 
szpitala i doniósł o wypadku w MO. 
Lekarz szpitalny stwierdził, źe Lamp5 
ke był trzeźwy.

Sprawa pokazowa 
w Wojskowym
Sądzie Rejonowym

BYDGOSZCZ (re) Dnia 14 bm. od5 
będzie się przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym rozprawa karna Żywi5 
czyńskiego i Kołowrockiego, zam. w 
Pniewach, oskarżonych o zorganizo5 
wanie szajki rabunkowej i dokona5 
nie szeregu napadów z bronią w rę5 
ku.

Żywiczyński pełniąc e funkcję straż5 
nika w Osowej Górze, wykradał z 
magazynu broń, którą następnie od5 
woził do domu. Po zwolnieniu „do 
cywila" Żwiczyński porozumiał się z 
Kołowrockim i wspólnie z nim do5 
konał kilku napadów, w wyniku któ5 
rych rabusie „wzbogacili się" o 150 
tys. zł w gotówce i w towar warto5 
ści 400 tys. zł.

Miejsce rozprawy i jej dokładny 
czas podamy w swoim czasie do wia5 
domości naszych Czytelników.

la fali dnia

Henryk Nowak — 745 pkt). Dalsze 
nagrody zdobyli pp: Dawidowski 
(744), A. Gołębiewski (728) 
F. Dombek (728).

Klub Kręglarzy Zw. Zaw. 
ników Skarbowych zmierzył
swe siły z czołowym klubem bydgo5 
skim „Odrodzenie", ulegając temu 
klubowi zaledwie o 2 pkt. Z „Odro5 
dzenia" pierwsze miejsce zajął p. W. 
Szczotka, ze „Skarbowców" 
Adamczewski.

W niedzielę, 11 bm. o godz. 
pocznie się interesujący mecz 
dzy Klubem Kręglarzy Zw. Zaw. Prac. 
Skarb, a Klubem Sportowym „Samo5 
rządowi ec".

W ogóle w ostatnim okresie ruch 
kręglarski Bydgoszczy ożywił się —j „ 
znacznie. J tejże firmy — A. Pluciński,

p. A.

14 roz5 
pomię5

Z fabryki czapek przy ul. Grun
waldzkiej 22, zginęła główka od ma
szyny, wartości około 20 tys. złotych 
Sprawca kradzieży nieznany (re)

Na szkodę f-my „Fema" przy ul. 
E. Warmińskiego 11 została skra
dziona żarówka elektryczna. Po
dejrzany o kradzież jest pracownik

TEATR MIEJSKI. — Sobota, 
10 bm. i niedziela, 11 bm.: „Pan 
Jowialski". (Kupony zniżkowe 
dołączone jako wkładka do legi
tymacji zw. zaw. stale ważne.)

KINA. — Pomorzanin: Ostatni 
etap. Polonia: Niebo czy piekło. 
Wolność: Skarb Tarzana. Orzeł: 
Ostatni etap. Gryf: Dziewczęta 
z baletu. Bałtyk: Zenobia.

Początek seansów w kinie Po
morzanin o godz. 16.00, 18.30 
i 21.00; w niedzielę o godz. 13.30. 
W kinie Orzeł o godz. 15.00 17.30 
i 20.00; w niedzielę o godz. 12.30.

DYŻURNY LEKARZ KO
LEJOWY dnia 10 bm.: dr Mierz
wiński, Dworcowa 39, tel. 36-40.

DYŻURY APTEK. Do 17 bm: 
Apteka „Pod Łabędziem", Al. 
1 Maja 5, tel. 23-46 i apteka 
„Pod Lwem", ul. 
ka 37, tel. 34-31.

POGOTOWIE 
DENTYSTÓW. —
10 bm. od godz. 15 —17 i w nie
dzielę, 11 bm. od godz. 10 —12: 
lekarz-dent. Kiljańczyk, ulica 
20 Stycznia nr 9.
' PRZYCHODNIA PRZECIW- 

WENERYCZNA (Wały Jagiel
lońskie 12) czynna codziennie 
od godz. 8 —15. Osobne porad
nie lekarskie dla mężczyzn we 
wtorki i piątki 
dla kobiet — 
i czwartki.

fiKSKIE^

Grunwaldz-

LEKARZY- 
W sobotę,

od godz. 8 —11, 
w poniedziałki

Niedziela, 
7.00 Progr. 

Progr. lokalny 
cert życzeń.

11 kwietnia:
og.-polski. 11.00 
dnia. 11.05 Kon- 

11.25 Koncert re
klamowy. 11.40 Progr. og.-pol
ski. 19.25 Audycja z okazji 
650-Iecia miasta Brodnicy— opr. 
Al. Znaniecki. 19.40 Arie i pieśni 
w wyk. Beniamina Gigli — płyty. 
20.00 Program og.-polski. 20.50 
Przegl. sportowy. 21.00 Progr. 
og.-polski. 24.00 Zak. audycji.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH■
* Egzamin dla uczestników Kursu 

Handlowego Izby Przem. - Handlowej 
odbędzie się dn. 13 bm, o godz. 19 
Dodatkowy egzamin w Gimanzjum 
i Liceum Handlowym ul. Kopernika 1.

* Zw. Zaw. Pracown. Handlowych 
i Biurowych R. P. oddział w Bydgosz
czy, zwołuje w dniu 12 bm. o godz. 17. 
w sali p. Magdziarza przy PI. Pia
stowskim zebranie członkiń. Przyby
cie obowiązkowe.

* Uwaga wędkarze! W niedzielę 
11 bm. o godz. 10 w kinie „Polonia1* 
nastąpi wyświetlenie szeregu filmów 
naukowych z życia ryb dla członków 
Bydg. Klubu Sportu Wędkarskiego 
i dla kandydatów. Wstęp bezpłatny,.

Film polski w „Tygodniu 
< PZZ“.

(re) FP pragnąc udostępnić szero5 
kim masom społeczeństwa pomor* 
skiego zapoznanie się z Ziemiami Za5 
chodnimi, wyświetlać będzie w ra« 
mach „Tygodnia" szereg filmów pro* 
pagandowych.

W Bydgoszczy wyświetlane będą w 
kinie „Wolność" o godz. 11 dn. 11' 
bm. cztery krótkometrażówki: „Zie» 
mie Zachodnie", „Odrą do Bałtyku"* 
„Nasze porty" i „Osada nad Nysą".. 
Wstęp 35 zł.

Kłopot z drzewkami
Drzewa są bezsprzecznie ozdobą 

miasta. Zieleń' jest potrzebna, jest 
odprężeniem dla zmęczonego wzroku 
i wytchnieniem po pracy. Jest w 
tym jednak i pewne „ale".... W nie
których dzielnicach miasta ulice są 
wąskie, a stare, rozłożyste drzewa 
zajmują nie tylko połowę chodnika, 
że trudno czasem przejechać nawet 
z wózkiem dziecięcym, ale co gorsza 
— zabierają całe światło mieszka
niom parterowym, skutek czego la
tem panują w nich grobowe ciemno
ści. Wiemy zresztą z doświadczenia,

że mieszkania parterowe pod wzglę
dem światła dziennego i promieni 
słonecznych i tak są już mocno upo
śledzone. Aby więc znaleźć wyjście 
z sytuacji, warto byłoby się zastano
wić, czy drzewom nie możnaby po- 
prostu nadać takiego kształtu, aby... 
wilk był syty i koza cała, to jest 
abyśmy mieli i zieleń i jasno w mie
szkaniach!

Forma stożka, jak to widzimy w 
niektórych alejach, byłaby najlep
szym wyjściem z sytuacji. (kł).

I
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GDAŃSK (w).
^wiaJkowle, w. .van! przez NTN 
v»r w procesie Forstera, przyno
szą bogaty materiał dowodowy. 
Wobec konkretnych faktów oskar
żony wije się, jak piskorz, i jego 
wykrętne odpowiedzi raz po raz 
przyjmują formy wręcz grotesko
we. Coraz częściej prokuratorzy 
w huraganowym ataku pytań przy- 
gważdzaję kłamstwa Forstera, który 

I coraz czę-ciej musi rej terować i za
słaniać się brakiem pamięci, bo 
przecież już tyle lat upłynęło od 
owych wydarzeń, które z reguły 
działy się poza jego świadomością, 
bo aparat informacyjny imć gau- 
leitera nie działał sprawnie, zaś on 
sam nie zawsze miał zwyczaj czytać 
własną prasę. Przynajmniej tak mu 
się dzisiaj zdaje, lub próbuje wmó
wić w sąd, że tak było istotnie. Kie
dy indziej, jeżeli mu tak jest wy
godniej twierdzić, przyznaj®, że 
czytywał tylko prasę gdańską 1 nie
miecką, lecz o tym właśnie nie pisa
no, a gdy mu przedstawiają do 
oczu, że także o tym fakcie jego 
prasa donosiła wymyka się spod 
dalszych pytań oświadczeniem, że 
te właśnie wiadomości przeoczył. 
Tak było na przykład z wiado
mością o śmierci senatora socja
listycznego Wichmanna, co do które
go św. Gamm zeznawał wręcz 1 
przedstawił na to dowody, że został 
on zamordowany z rozkazu Forstera, 
ale imć gauleiter był tak źle poin
formowany, że nic nie słyszał o tym, 
jakoby senator gdański zginął w ta
jemniczych okoliczno ciach. Te 
okoliczności zostały mu teraz przez 
świadka przypomniane, a były one 
następujące:

SPRAWA
Sen. Wichmann 

PKP w Gdańsku, 
skiej dyrekcji kolejowej, a więc w 
budynku eksterytorialnym, dokąd 
władza policji gdańskiej nie sięga
ła. Jako socjaldemokrata — Wich- 
mann pozostawał w bliskim kontak
cie z PPS i był członkiem znienawi
dzonej przez Forstera opozycji. Był 
więc człowiekiem dla NSDAP nie-

SENATORA 
był pracownikiem 
urzędował w pol-

Dnia 9 kwietnia '948 r. zasnęła w 
Bogu •patr ona Sakramentami po 
krótkich i ciężkich cierpieniach moia 
kochana tona, siostra i ciocia śp.

Marla Krzywckińska
przeżywszy 78 lat tycia.

O czym zawiadamia w smutku pogra on

Mąt
Pogrzeb odbędzie eię w niedie<, 

dnia 11 bm o godz- I6-tei * kap<ic 
cmentarza Najśw. Serca Bana Jezusa.

Bydgoszcz, ul. Śląską 2/1. Si’Ob

wygodnym i należało go za wszelką 
cenę zlikwidować. Policja gdańska 
nie mogła działać bezpośrednio, 

I więc urządziła podstęp. Przed jego 
domem w Oliwie urządzono zasadz
kę. Było to na wiosnę 37 r. Gdy 
Wichmann wraz z toną wyszedł na 
ulicę, podeszło do niego 4 mężczyzn 
i zażądało, aby z nimi pojechał do 
Gdańska w pilnej sprawie. Opierał 
się, zasłaniał swoim immunitetem po
selskim, lecz na nic się to zdało 
i siłą wepchnięto go do samochodu. 
Zainterpelowany przez p. Wich- 
mannową szef policji Grótzner w 
pierwszej chwili potwierdził, że se
nator był na policji, lecz już wy
szedł. Na ponowną interwencję co 
sdę z m^ern stało, że dotychczas nie 
wrócił do domu, Grótzner Oświad
czył, iż go w ogóle tutaj nie widzia
no. Zniknięcie senatora stało się 
głośne w świecie, wówczas policja 
dostarczyła jego żonie dokumenty 
osobiste zaginionego znalezione rze
komo w kartoflisku po stronie pol
skiej i poinformowano ją, że mąiż 
wyjechał do Hiszpanii. Nawet w 
jakiś czas później nadszedł sfałszo
wany list, rzekomo pisany przez nie
go z frontu walki przeciwko gen. 
Franco. Jednakże prawda była in
na. Samochodem wywieziono Wich
manna pod Elbląg, zamordowano go, 
ciało zawinięto w plandekę, przy
wiązano doń cię’ar 50 kg i wrzu
cono do jednego z kanałów. Po kil
ku tygodniach rozkładające się 
zwłoki zdołały wypłynąć na po
wierzchnię, jednakże niedopuszczo
ne do rozpoznania ciała, które ci
chaczem pogrzebano.

Taka jest prawda o zbrodni, do
konanej na osobie socjalistycznego 
senatora prze? Forstera, o której 
wygodnie mu jest dziś twierdzić, że 
nic nie wiedział, bo miał tępą służ
bę informacyjną...

Okoliczności te w swych zezna
niach świadkowie Adam Filipowicz 
i Walenty Latowicz potwierdzili, 
gdyż pierwszy z ramienia PPS in
terweniował u władz gdańskich za 
pośrednictwem min. Chodackiego, a 
drugi imieniem ZZK, którego człon
kiem był zaginiony. Obie interwen
cje pozostały bez wyniku, gdyż 
zbrodnia była dobrze zakonspiro
wana 1 wskazywano wyjazd do 
Hiszpanii, jako powód nieobecności 
senatora w Gdańsku.

Sztubackie wykręty Forstera
Imć pan gauleifer czy iywal tylko prasę niemiecką, a ta 
nie informowała go o zbrodniach i ekscesach antypolskich

rńwkę, która od morza chciała wy
śledzić zakres przeładunku, zrobio
no zasadzkę, uniemożliwiono prze
bywanie jej na wodzie, zaś inspek
torów aresztowano.

Na moście w Kałdowle, przez któ
ry szedł przemyt broni z Prus 
Wschodnich do Gdańska wywie
szono transparent z prowokacyj
nym napisem, źe „polscy urzędnicy 
celni gwałcą niemieckie dziewczęta". 
Prowokacja ta była potrzebna po to, 
aby podburzyć okoliczną ludność 
i uniemożliwić inspektorom pobyt 
w domu, z którego był dobry widok 
na most. Gdy to nie pomogło, zwo
łano komisję, któjra orzekła, że dom 
ten nie nadaje aię do zamieszkania, 
a wreszcie urządzono demonstracje. 
Ta ciągłość szykan skłoniła nasz In
spektorat Celny do zainstalowania 
w pobliżu mostu kolejowego „wozu 
Drzymały". Aresztowania inspekto
rów celnych były na porządku 
dziennym. Po wstępnym badaniu 
aresztowanych przeprowadzano do 
sali tortur, aby tam, jak ironicznie 
mówiono „ein bischen massieren" 
(trochę ich pomasować), a pod tą 
nazwą kryło się bicie i katowanie 
aż do utraty przytomności. Wszelkie 
dyplomatyczne noty w tej sprawie 
spotykały się z wykrętnymi i obłud
nymi odpowiedziami,

WALKA ZE SZKOLĄ
Sw. Rynduch w obszernym refe

racie dał pełny obraz bezwzględnej 
walki hitlerowców pod przewodem 
Forstera ze szkolnictwem polskim 
na ziemi gdańskiej, a później na 
Pomorzu. Cytuje nieprzeliczone 
przykłady pozbawiania dzieci pol
skich szkoły własnej, opisuje bar
barzyńskie przykłady demolowania 
szkół, pastwienia się nad dziećmi, 
wracającymi ze szkoły, szykanowa
nia rodziców, którzy swego potom
stwa nie chcieli kształcić w szkołach 
niemieckich, a wreszcie pozbawienie 
zupełne naszej młodzieży możliwości 
uczenia się. <•>

Po wybuchu wojny Forster roz
winął szeroką akcję wyniszczania 
polskiego nauczycielstwa. 1. IX. 39 r. 
zagarnięto do sieci policyjnej w 
Gdańsku całe nauczycielstwo (pol
skie, aż do freblanek włącznie. 
Zniszczono wszystkie biblioteki pol
skie i pomoce szkolne, a nauczyciel
stwo oskarżono o zdradę stanu, że

DLA INTERESU '
Przykłady krętactwa na innym 

podłożu dał św. Stanisław Mielech, 
który był nacz. inspektorem celnym 
w Gdańsku od 4. 39 r. do wybuchu 
wojny. Polscy inspektorzy celni 
wykonywali kontrolę nad celnikami 
gdańskimi, bacząc, by interesy pol
skie nie były na szwank narażane 
wskutek tego, że W. M. Gdańsk 
znajdowało się w polskim obszarze 
celnym. Sprawując tę funkcję, 
mieli okazję stwierdzać różne prze
dziwne machinacje. Oficjalnie wła
dze gdańskie prowadziły kurs anty
żydowski, ale dla zapewnienia so
bie większego zbytu margaryny 
wśród Żydów polskich była ona pa
kowana ostentacyjnie z gwiazdą 
Syonu na etykiecie w myśl zasady 
pecunia non olet.

Na dowód krętactw z naszymi in
spektorami celnymi św. Mielech 
podał, źe od kwietnia 1939 r. zaczęto 
na wielką skalę przemycać broń i 
amunicję dla uzbrojenia wojsk 
gdańskich, by nie dopuścić do kon
troli tych transportów przepuszcza
no je przez punkty celne nocą, gdy 
one nie były czynne. Również no
cą zawijały statki do stoczni i prze
prowadzały wyładunek. Na moto-

NARAD4
związków zawodowych 
państw bałkańskich

SOFIA (PAP). W dniu 4 i 5 kwiet
nia odbyła sdę w Sofii narada infor
macyjna przedstawicieli Centralnych 
Rad Związków Zawodowych państw 
bałkańskich.

Przewodniczący Salay poinformo
wał delegatów o postulatach, które 
zamierza wysunąć na konferencji 
Światowej Federacji Związków Za
wodowych, która ma odbyć się w 
maju br.

Narada informacyjna — jak po- 
daje oficjalny komunikat — stała się 
okazją do zamanifestowania goto
wości związków zawodowych kra
jów bałkańskich do obrony zagro
żonej przez rozłamowców jedności 
Światowej Federacji Związków Za
wodowych.

] ośmieliło się dzieci polskie wychc 
i wywać w duchu polskim. 17. X. 39 r 
urządzono w Toruniu przy pomoc 

i wojska łapankę na ulicach i po dc 
mach. Zagarniętych przewieziono c’ 
słynnego „fortu nr 7“, gdzie po okr 
dzeniu nauczyciele dowiedzieli si 
że są bandytami 1 zbrodniarzami, 1 
służyli kulturze polskiej. Stąd więl 
szość pojmanych wywieziono ć 
Stutthofu i Oranienburga. Zwali?i? 
nych z fortu nr 7 zaopatrywano t 
zaświadczenia, że powrócili z dom 
wariatów, a dla policji był to zna’ 
że należy te osoby zlikwidować.

Straty materialne szkolnictwa poi 
skiego na Pomorzu, spowodowane 
przez aparat wykonawczy Forstera 
przekraczają 90 milionów zł przed 
wojennych. Krwawy bilans strat na 
Pomorzu wynosi 700 osób spośród 
nauczycielstwa i administracji szkol
nej, co do których stwierdzono, źe 
zostali zamordowani przez reżim 
hitlerowski, zaś ponad 300 os'b „zgi
nęło bez wieścić

KRZYŻACY
Fakty są ilustracją do słów For

stera, wygłoszonych z okazji prze
niesienia skradzionych na Wawelu 
sztandarów krzyżackich do Mal
borka: „My jesteśmy krzyżakami 
XX wieku". Tenże oskarżony na
zwał Gdynię imieniem Gotenhafen...

Po zeznaniach dyr. Rynducha wy
wiązują się takie charakterystyczne 
dialogi:

— Dlaczego oskarżony zarządził 
zamknięcie wszystkich szkół pol
skich? — pyta prok. Cyprian.

— Uczyniłem to na rozkaz władz 
ministerialnych.

— A dlaczego zabronił dzieciom 
uczęszczania do istniejących szkół?

— Przeciwnie, nakazałem uczęsz
czanie dzieciom polskim na wspólną 
naukę z młodzieżą niemiecką. Po
zostawienie dzieci poza szkołą uwa
żałem za szkodliwe. Byłem zdania, 
że młodzież polska winna się uczyć 
rzemiosła.

— Czy oskarżony jest zdania, źe 
zamknięcie szkół narusza prawo 
międzynarodowe?

— Obecnie jestem tego zdania, ale 
wówczas nie miałem tego przeko
nania.

Z kolei zadaj e pytania poseł Ste
fański:

— Czy oskarżony widział niezgod
ność programu partyjnego z etyką?

Forster zaprzecza, a jego następna 
odpowiedź budzi powszechną we
sołość.

— Czy widział, że synagogę oW 
Gdańsku rozbierano ciegiełka po ce
giełce?

— Synagogę rozebrano, aby zało
żyć nową arterię komunikacyjną.

Przewozy 
samochodami 
wykonuje szybko i tanio 

W. WASZAK
Bydgoszcz, ul. Zduny 6, tel. 16-31 ; 
oraz kupuje opony o rozmiarach i

oZYBY SAMOCHODOWE 
Dolecą <M48

FABRYKA LUSTER 
I SZLIFIERNIA SZKŁ* 

W. MAŁUSZEK i S-ka 
l.D^S.-OHUNIA. Ploc Kolejowy 3

Sztandary 
paramenta kościelne 
wykonuje fachowo i solidnie 
Prac, haftów artystycznych 

IRENA SZAŁOWA 
POZNAŃ 04632 

ul. Skarbowa 23 
Telefon 12-54

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii 

..BORSLK"
Wytwórnia Szczotek i Pędzli 
A. Drążki ewicz i Ska 
Bydgoszcz, Zdany 8, tel. 39-95

KUPUJE STALE (320) 
włosie końskie i szczecinę 

iiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Pracownia Haftów
artystyczno - kościelnych

M. Kwiatkowski, Poznań 
ulica Staszyca nr 14. Dojazd - 2, 7, 8. 10 
wykonuje: sztandary i paramenta kościelne 

Firma odznaczona złotym medalem na 
I powojennych Targach w Poznaniu-04749

Odlewnie żeliwa
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego w Szczecinie

Oddział Zaopatrzenia i Zbytu: Szczecin, ul. M. Buczka29 
przyjmują zamówieni* u* wszelkie <04448

odlewy żeliwne
Maszynowe, cylindrowe, rusztów* 
i inne z dostarcz, modeli lub własnych.

Dostawa terminowa

MASZYNY BIUROWE
kupno sprzedaż

K. Kochanowicz i S-ka
Poznań, Plac Wolności 13 

(obok t Maja) 04756

ROZPOWSZECHNIAJCIE „1KP
6,50 x 20 — 32x6 — 34 x7
7,50 x 20 — 190 x 20 - 700x 16
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii u4812 iiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiii

NASIONA
warzywne, kwiatowe, 
pastewne gwaranto
wanej jakości po naj- 
korzysłn. cenach poleca: 

POWIAiOWA bPÓtOZItLNIA 
HJLNICZO łANDLOWA

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
l edp. udz. (04816 

BYDGOSZCZ
ODDZIAŁ NASIENNY 
Kłusa 4/ Tel. cl-SO

FACHOWCA z dziedziny 
przetwórstwa owocowego i warzywnego 

z dużą praktyką na stanowisko k erown ka przetwórni 
prxyjmie od zaraz

Powiatowy Związek Gminnych Spół
dzielni „SAMOPOMOC CHŁOPSKA**

w Grudziądzu, ulica Marszałka Focha nr. 12 
Warunki do omówienia na miejscu. 0472.

Łódzka Hurtownia Art Włókienniczych, POZNAŃ, 
św. Marcina 61. Telefon 35-48 Filia: Marsz. Focha 
16, w Hali Targów Poznańskich, naprzeciw Dworca 
Zachodniego. Telefon 63-31. (04629

WEŁNĘ najlepiei paci wymienia
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Duio pieniędzyJsS^ 
oszczędzisz kupując 
kołdri] pod każ
dym względem 
doskonałe- 
T-jlUo 

ten znafcJIS 
....*""V <ggig giparantu-^^^W 

je kupno dłutem 
gołrwałej a za
łom łaniej kołdry.

Spinacze 
do pasów 
z bednarki typu „OUADRO" 

wszystkich wielkości 
ze składu dostarcza 
wyłączny przedsta
wiciel na woj.gdań
skie, poznańskie i 

pomorskie
04806 

T. Chwlałkowskl I Ska 
Hartownia wyrobów żelaznych 
TORUŃ, ulica Prosta 20

Wytwórnia art. 
papierniczych

H. FRYC
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 76 

04712 
poleca:

ariifku-tif, szkolna 
oraz (riuroura

vz wielkim wyborze

CENTRALA MASZYN
I PRZYBORÓW BIUROWYCH 

wt. Cz. fiUpłak 
NAPRAWA i t

Moszyn do pisania - liczę = 
nia - powielaczy l kas re
jestracyjnych t 

PRZERÓBKA i
Maszyn dopisania na układ 
połski

KĘPNO SPRZEDAŻ

POZNAŃ, ŚW. MARCINA 32 TEL. 88-19

SPECJALNA MAGAIYN WYPRAW**
BYDGOSZCZ. AL. 1 MAJA 16

■ -— TELEFON 10-35 10-33

OGŁOSZENIE.
Zarząd Miejski w Solcu Kujawskim zamierza sprzedać w dro

dze przetargu pisemnego z oddziału 1 i 15 lasu miejskiego drze
wo użytkowe II — IV klasy jakości i poniżej wymienione klasy 
grubości:

kl. II a ca 232 m3
kl. II b ca 206 m3
kl. III a ca 108 m3
kl. III b ca 44 m3
kl. IV a ca 6 m3
kl. IV b ca 2 m3

leczy Inowrocław - Zdrój
Bezpłatne prospekty wysyła Zarząd Zdrojowiska

Arłrefyzm—Reumatyzm cierpienia pourazowe 
nerwowe, ischiaa

CHOROBY KOBIECE i serca

j|| SPRZEDAŻ ||| 

KRAWATY, szale i koszule 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem pocz
towym. (04585

Sprzedaż
hurtowa kapeluszy i beretów dam 
skich, duży wybór — ceny ni
skie. Łódź, Kopernika 47 — 12, 
S. Anfonowska. (04698

Sprzedam
domy, gospodarstwa, młyny, in- 
teresa handlowe, przyjmuje no
we zlecenia sprzedaży. Małe'", 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 46. (046, 2

Kaszarnię,
perlak, krajalnicę, sorłownicę, 
sprzedam. Ronge, Budowa Ma
szyn Młynarskich, Inowrocław, 
Narutowicza 57. (04681

„Mortirat“
CTrucizna na szczury)

„Myszotrut
CPszenlca zatruta)

” To najskuteczniejsze środki |
S przeciw szkodnikom*
/ ^„PODKOWA"

L y/L i p o z n h ń
ęSCzWM Dorninikańskd 7

Specjalność:
) przeprowadz

ić • nie deraty?aei

Sprzedam
„Express" duży do kawy. „Na
tional" kasa na 9 kelnerów, Be- 1 
mar do ciepłych zakąsek. Plate
rowe talerzyki, cukierniczki, dzba 
nuszki. Wiadomość: Bydgoszcz, ! 
Parkowa Dom Sportowy. (3192

Zakład 
wulkanizacyjny bardzo dobrze 
prosperujący przy najruchliwszej , 
ulicy Poznania sprzeda.— Oferty j 
Ilustrowany Kurier Polski Poznań,I 
Działyńskich 8, Nr 184. (04760 '

OGOLNOPOLSKI ■
PROGRAM RADIOWY

Poniedziałek, dnia 11 kwietnia 1948 roku.
7.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 7.05 Zegarynka muzyczna. 

8.00 Dziennik poranny. 8.20 Program dnia. 8.30 Muzyka. 8.50 Po
gadanka- Zw. Polskich Rodzin Radiowych. 9.00 Nabożeństwo z ko
ścioła oo. Franciszkanów w Panewnikach Śląskich. 10.00 List z Ło
dzi — audycja regionalna. 11.40 Wymienny koncert życzeń. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 12.04 Poranek symfoni
czny — orkieśkra symfoniczna pod dyr. A. Rezlera, M. Zimoląg— 
walłornia. 13.30 Grób bohatera — felieton J. Wyszomirskiego. 
13.40 Niedziela na wsi. 14.25 Królestwo dźwięków — zagadka ra
diowa. 14.35 Prze ' ' najciekawszych audycji przv«rł—,•-> ‘- rod
nia. 14.40 „Józio-garbusek" — słuchowisko wg noweli B. Prusa. 
15.25 Sonaty w wyk. G. Bacewiczówny — skrzypce i K. Bacewi
cza — fortepian. 15.45 Rezerwa. 15.55 Koncert rozrywkowy mu
zyki polskiej. 16.40 „Koszałek Opałek wyrusza w świat" — audy
cja dla dzieci. 17.00 Udział kobiet w pracach Związków Zawo
dowych^- pogadanka. 17.05 Podwieczorek przy mikrofonie. 18.20 
Tenor z warsztatu — skecz J. Krauzowej. 18.40 Muzyka popularna H 
19.10 Nowe książki — felieton H. E. Michalskiego. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 Rezerwa dziennika. 21.00 Z życia Związku Ra
dzieckiego. 21.30 W wiosennym nastroju — audycja rozrywko
wa. 22.45 Wiadomości sportowe. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien
nika radiowego 23.15 Program na dzień następny. 23.30 Muzyka 
taneczna. 24.00 Zakończenie audycji. Hymn.

Ratlerki
2-mies. sprzedam, Bydgoszcz Far- 
na 6/11. (3186

Fryzjerskie
artykuły aparaty — komplety do 
trwałej, niezawodny, gwaranto
wany płyn „Dixo" guma łącze
niowa — podkładkowa. Najtaniej 
Banasiak-Gajewicź Łódź, Daszyń
skiego 36. (04692

MAN Diesel
4, rok 1941, kompletny nie na 
chodzie z papierami sprzedamy 
ewtl. zamienimy na Borgward 3 
fony, 1939 r., może b-'ć nie a 
chodzie. Oferty IKP Bydgoszcz 
„3200". (3200

Radio 
uniwersalne Telefunken dwuza
kresowe, okazyjnie sprzedam. — 
Bydgoszcz, Pomorska 52/1. (3198

Kiosk 
ruchomy, na kółkach lotniczych 
1,80 X 2,40, stan dobry na sprze 
daź. Oferty IKP Grudziądz, Ma- 
łogroblowa 2 „Kiosk" 400. (3193

Rowerowe
artykuły, pompy, bagażniki, łorob 
ki, klej, oliwa, guma wentylowa 
wazelina. Termosy blaszane 
środki zapasowe, żyletki, kuchen
ki, żelazka, igły gramofonowe, — 
wtyczki radiowe, sprzęt elektro
techniczny. — Przedstawicielstw »' 
Fabryki „Centra", Hurtownia — 
Zbigniew Malski, Poznań, Sw. 
Marcina 67. Tel. 20-76, za pobra
niem. (04757

Z powodu 
wyjazdu sprzedam większe skła
dy i kolejowe składowisko ze 
składami we Wrzeszczu. Wiado
mość. Gdańsk-Wrzeszcz, Grun
waldzka 139 „Technik". (0476.1 

Ul KUPNO lH

Srebro 
(monety, złom, wyroby) kupuje 
stale Fabryka Fotochemiczna — 
„ALFA", Bydgoszcz, Garbary 3. 

04763

Kopalniaki
kl. I a ca 37 m3
kl. I b ca 130 m3

Oferty w kopertach z napisem-„Przetarg na drzewo użytkowe" 
składać należy w Zarządzie Miejskim w Solcu Kujawskim do dnia 
21 kwietnia 1948 r. godziny 11-tej.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe
renta jak również unieważnienie przetargu bez podania powodów.

Solec Kujawski, dnia 7 kwietnia 1948 r.
Zarząd Miejski
(—) Danielak 

(04809) Burmistrz.

Aparat
do filtrowania kupię, — podać 
cenę. Oferty IKP — Bydgoszcz 
pod „Filter". (3171
----------------------- z--------------------

Srebro —
złoto — biżuterię — zegarki 
kupuje — poleca Sklep Jubiler
ski, S. Szczepański, Bydgoszcz, 
Ał. 1 Maja 42. (3169

Biura czynne od godz. 8-15-tej, w soboty od godz. 8-18-tej

LNIANA 1 KONOPNA
NAJKORZYSTNIEJSZE MlEJSi B ZBYTU I WYMIANY 

Zamieiscowych obsługujemy również za pośrednictwem poczty.

WEŁNA

04868

POZNAN, RoosSvetta 17, tel. 52-705 
BYDGOSZCZ, Dworcowa 55, tel, 33-13

Pos»jkuję 
dzierżawy młyna ewtl. gospodar
stwem, od 5 — 10 ton w dobrej 
okolicy. Oferty wyczerpujące do 
IKP Bydgoszcz pod „3195" (3195

Kupię 
mostek WHEATSTONA do pomia
rów oporów uziemienia, podać 
cenę i opis. Zgłoszenia Kula Mie 
czysław, Łódź, 14 Kolumny 130. 

___________ 04751___________
Kupię 

gospodarstwo 100 — 150 mórg 
Oferty „PAR" Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 16 pod „gospodarstwo" 

04813

H | WOLNE POSADY | (g|

POTRZEBNY 
kowal (samotny) na prowincję. — 
Oferty kierować: Biuro „Tamara" 
Szczecin, Piastów 76, Nr 371.

04803

WYKŁADOWCA
księgowości rolniczej z teorety
cznym wykształceniem I doświad
czeniem praktycznym potrzebny 
do ośrodka szkoleniow’-'o P. N. 
Z. w Baborówku. — Mieszkanie, 
światło, onał — zaoewnione. — 
Warunki do omówienia. Zgło
szenia pisemne przyjmuje Dyrek
cja Zakładów Doświadcza Ino- 
Szkoleniow- ' pNZ PoznA ul 
Paderewskiego 10. (04750

Powiatowy
Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Człu
chowie poszukuje fachowców do 
prowadzenia ocfowni I palarni 
kawy za dobrym wynagrodze
niem. Szczegółowe warunki do 
omówienia na miejscu. (04805

Kucharka 
samodzielna do restauracji na 
prowincji potrzebna' od zaraz 
wzgl. później. Oferty z pod’-'am 
pensji i odpisami świadectw do 
IKP Bydgoszcz ,3166". (3166

Robotnik
do wszelkich prac w drogerii za
raz potrzebny. Drogeria, Bydg., 
Zbożowy Rynek 4. (3190

HTpRACY POSZUKUJĄ I S
Samodzielna 

gospodyni — kucharz przyjmle 
posadę od 15. 4. na wyjazd, 
majątek, leśniczówka lub miejsce 
kuracyjne. Bydgoszcz, Rycerska 2 
m. 2. p. Kaszubowscy. (3157

Mleczarz 
mający 10 lat praktyki i 5 mie
sięcy szkoły Rzeszowie poszuku
je posady zaraz ewent. kierów 
niczym stanowisku w dużej mle
czarni. Oferty IKP Bydgoszcz 

„3188", (3188
Lekcji 

śpiewu solowego, postawienie 
głosu, przygotowanie do opery, 
gry na fortepianie udziela ruty
nowana nauczycielka. Irena Wy
sokińska, — Bydgoszcz, Chn^-a 
10/2. Wpisy 16 — 18, oprócz po
niedziałków, czwartków. (3196 
ai różni ra

Krem witaminowy 
„C A P R I" 

regeneruje tkanki skórne i prze
ciwdziała tworzeniu się zmarsz
czek. (04588

Seredyńska,
Łódź, Piotrkowska 275 tel. 107-16 
wykonuje sztandary, szaty ko
ścielne. Sprzedaż materiałów 
sztandarowych, kościelnych I 
metalowych sprzętów kościel
nych. Wysławiam na Targach 
Poznańskich w Pawilionie Rze- i 
mieślniczym. Złoty i srebrny me | 
dal. (04447

Pracownia
teczek, torebek, portfeli Ryszard 
Gajda Łódź, ul. Piotrkowska 36.

04752

Poszukuję 
wspólnika z kapitałem 350.000 do 
lokalu gastronomicznego, cen
trum Sopotu. Oferty kierować — 
Sopot „Czytelnik" Rokossowskie
go 21 pod „Bimu". (04706 

Ul UNIEWAŻNIENIA |||

Unieważniam 
zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Brodnica Ignacy Malinowski 
Byszwald, pow. Lubawa. (3191

Unieważniam 
zagubione zaświadczenie niez
dolności do służby wojskowej 
RKU Nowy Targ. S krzyniarz Ta
deusz Bydgoszcz. (3189

^|| POKOJE [J

Pokoju 
dużego — z używaniem kuchni, 
dla dwóch osób poszukuję. — 
Zgłoszenia Bydgoszcz, — Izba 
Aptekarska — Al. 1 Maja 5, „dla 
magistra", (3197

Ul POSZUKIWANIA

Bona
Kornela, nauczyciela na Pomo
rzu lub w Poznańskim poszuku
ję Królikowska — Żywiec. (04741

Poszukuję
Kozak Zofię, zamieszkałą Bu- 
czacz, Galicja. Wiadomość kiero
wać Logun Kazimierz, — Nowy 
Sław, Zwyeięsfwa 4, Gdańsk.

04804

| MATRYMONIALNE |

Kupiec — Przemysłowiec 
pragnie nawiązać koresponden
cję, miłą przystojną, średniego 
wzrostu, miłującą przyrodę 
szczerość, celu matrymonialnym. 
Poznań, Posłe-restante dla oka
ziciela legitymacji 168. (04680

Kulturalna, 
przystojna, bez przeszłości, wiek 
średni, samodzielna, niezależna, 
mieszkanie, poślubi kulturalnego, 
stanowisku pana 48—60 lat. IKP 
Gdynia „Blondynka". (04670

Wdowa 
lat 49, mieszkanie, poślubi urzęd
nika. Oferty IKP Bydgoszcz, „Sa 
modzielna". (3187

— Spójrz, moja se
kretarka umiała po
godzić pracę w 
biurze z macierzyń
stwem.

(Everybody's)

Dobra żona.
Wdowa lat 40, bezdzietna, 4 po
kojowym mieszkaniem, gotówką, 
przystojna, miłej -o>«i»-zchoW- 
ności pozna pana kulturalnego, 
kupca posiadającego przedsię
biorstwo lub na dobrym stanowi
sku. Cel matrymonialny. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod „3199' (3199

„lak zawrzeć 
małżeństwo doskonałe"? Konce
sjonowana Poznańska Agencja 
Matrymonialna informuje „Biule
tynie Matrymonialnym". — Załą
czyć 3 znaczki. Poznań, skryłka 
226. 04759

Inteligentna, 
sympatyczna wdowa, akuszerka, 
dobrze sytuowana z dobrym do
chodem, pragnie poznać pana 
starszego w celu matrymonial
nym. Oferty Gdańsk 1, Pośte- 
restanfe „Akuszerka". (04762

Kupiec 
lat 46, pozna panią wysokty nt* 
szczuplą/Cei matrymonialny. —- 
Oferty Łódź, poczta główna 1, 
Posłe-restanfe Nr 31656. (04754

Solidna, 
własny dom z ogrodem, zaśh> 
bl pana o dobrym charakterze, 
na stanowisku, chętnie kolejarza, 
od 50 — 60 lał. Oferty IKP — 
Łódź, „Zaradna". (04753

Wdowiec, 
lat 44, ciemno blondyn, bez na
łogów, rzemieślnik, własne przed 
siębiorsłwo oraz mieszkanie, po
zna panią do lał 40, z dobrego 
domu, łagodną nie brzydką. —ł 
Gotówka niewykluczona. Cel ma
trymonialny. Poważne oferty IKP 
Łódź, pod „Pilne".(04755

Przystojna, 
ładna, na posadzie, mieszkanie, 
pozna kulturalnego do lał 50 — 
fotografia, dyskrecja, „zwrof" ceł 
matrymonialny. Oferty IKP Byd
goszcz „Zwrof". (3204

Dla bratanka, 
kawalera lat 31, wzrostu 171, bo- 
gafego kupca z nieruchomością, 
człowieka wartościowego, przy
stojnego, niezależnego, bez żad
nych nałogów, poszukuie w celu 
matrymonialnym panienki z po
ważnej rodziny do lat 25, wzro- 
stu 159 — 169, o podobnycki 
wa lorach. Wyczerpujące, poważ
ne, nieanonimowe oferty z foto
grafią (zwrof dyskrecja) proszę 
kierować „PAP", Częstochowa, 
Aleja 61 pod „Jurek". (04801!

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO” W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP” 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW*

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 za słowo. Minimalna oplata za 10 słów Tłusty 

druk 100% drożej
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 

25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele
I święta 30% dreżej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłoki Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ,2RYW” w Bydgoszczy, tri. MartŁ Focha M — telefon 18-99. E-48Ł59®


